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(Teletonem od korespondenta „Naprzodu“) 
1 Warszawa, 11 lutego. 
ak się Wasz korespondent dowiaduje, grupa 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
| Warszawa, 11 lutego. 
Lg? sperynine życzenie delegata polskiego do 
| 5! narodów prof, Askenszego, poparte przez 


(Teiefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 11 iutezo. 

kteorganizacya ministerstw idzie przedewszyst- 
Ui m w tym kierunku, aby zredukować nad- 

erna jlośs sekcyi i wyoziałtów, We wszystkich 
UWsierstwach, z wyjątkiem ministerstwa spraw 
ISkow ycia, jest To seseyi liczących razem £32 
dziąiów. Redukcya ma się oabyć w tym kie- 
Miu, by stworzyć 47 departamentów, które 
lą obejmować 227 wydzia.ów. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 11 iuiego. 
W krótkim czasie zostanie utworzona komie 


Wyjazd ministra 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 
vs Warszawa, 11 lutego. 
Minister skarbu dr Steczkowski dziś o godz. 


łaproszenie ministra 


(Teleionem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 11 lutego, 
Wyjazd ministra spraw zagranicznych Sapiehy 
Londynu nastavi? na skutek wficyalnego za- 
Menia przez angielskiego sekretarza stanu 


Liga nar 


P A) E M y 
F i: r. 
Wa l oe 


(PAT) Paryż, 11 lutego. 
A Tigi narodów, pracując nai uregulowa+ 
kontlictu polsko-litewskiego, stara się roz- 


Ra? 
tien 
wi 


Nią AŚ ten problemat bez |axiegukulwiek msesza- 


z teg? w stosunki pomiędzy obu temi państwami 
nej strony, a innemi pańsiwami z arugiej 
siada o; W razie staicta wojennego pomięczy są- 
Opuś MMI, mięczynarodowy kontyngent Wojskowy 
świ ieryioryum  plebiscytowe, unikając 
ego kontaktu z tą czy inną sirouą nie- 
*y,acie.ską. 


Mihi (PAT). Warszawa, 11 lutego. 
kuj nisterstwo spraw wewnętrznych komuni- 

A Wysonu'ąc uchwałę Rady ministrów 
si Wie zwaiczania drożyzny i lichwy, nnal- 
ki h S„raw wewnetrznych rozesiał do wszyst- 
sto a Pow oraz komisarza rządu na mia 
anie i ZUWĘ depeszę poiecającą ZAstOSO- 
Gonga n. najenerfezme 328 rozgarząśzainych 
i: w kierunku <opomcżenia urzędom wa zi 
LA a.” Oaz upoważnia ich osobiscie gg inver- 
Sawy „PaSaarcy GOJGŁRyYGh ma postawie u- 
wy.ątuowej. zednouześnie z depeszą Zo- 


(Wycofanie min. Poniatowskiego z gabinetu 


Partyl Sacyalistycznej, 


rialszytosę pocziowa opiecowa ryczarem 


Reczaik XXK. 


Radakcra i Administrasva: 
Kraków, Dunajewssiego 3 
deleion Bedakcyi Nr. 396, 


delefen Adalutstracyi Nr, 335, 
dres taiegr.: Naprzód ksakow. 


Dzia? inseratowy: 
Grodzka 13, li. p. Tel, 1354, 


Konto czzkowe 143.002. 


Cenv ogłoszeń: Za miejsce wier. 
s sza nonpareiem lu Mk, w naae: 


oświątecznych sianem 25 Mik. Glosy publiczne pa 


35 Mk za wiersz. 


m morama 


„Wyzwolenia“ na dzisiejszem posiedzeniu klubu 
postanowiia wycofać ministra rolnictwa Ponia- 
iowssiego z gabinetu, 


j Sprawa Galicyi wsch. przed Ligą narodów 


rząd polski, na posiedzenie Ligi narodów w dniu 
20 bm. wyjadą prof, uzet, tow. dr Lówenterz 
i br. Saa;Bax jako rzeczoznawcy w sprawach lia- 
licy: wschodniej. 


Przeciw nadmiernej liczbie urzędów 


Warszawa, 11 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzemu komisyi admini- 
straeyjnej w Gyskusyi u,awniono, że minister= 
stwo spraw wojskowych posiada aż 2000 ofice- 
rów, podczas gdy np. francuskie ministerstwo 
wojny, mimo że adtnnistruje armią daleko więk- 
szą, posiada tylko 609 at:eerów. Urzędnicy i ofi- 
cerowie naszego ministerstwa wojny przez kierny 
apir ne chcą dopuścić ago szczegołowej kon- 
troii ministerstwa. 


| Reforma administracyi na prawincyi 


sya skarbowo-sszczędnościowa wojewódzka, która 
dosona odpowiedniego zrmmuisjszęnia gerssnalu 
i recrgawzacyi aaministracyi ua prowincyi, 


skarbu do Rygi 


9 rano wy echał w towarzystwie iyiko jednego 
urzędnika do Rygi. Powrót ministra nasiąpi za 
8 do 10 dni. 


RB 
ehy do Londyn 
Sapiehy do Londynu 
iorda Carzona za pośrednictwem poselstwa pol- 
skiego w Londynie. Zaproszenie to wręczono 
Sapieże podezas jego pobytu wraz z Naczelni- 
kięm pańsiwa w Paryżu. 


»e€ zaiargu 


(PAT) Benews, 11 lutego. 

Komitet Rady Ligi narodów ala spraw polsko- 
litewskich aoniósł o otrzymaniu od rządu pol- 
ssiego i litewskiego odpowiedzi na noig swoją 
z grudnia rokn zesziego. Komitet stwierdza 
z zadowoleniem, że odcowiedzi te są dowodem, 
że Polska i Litwa przyjuiutą baz zastrzeżeń pro- 
ponowane przez kadę ama 20 paźdzormka Z. r. 
rożwiązan 6 spora przez koasultacyg. Rada zawia- 
Gomi oba rządy o aniu przybycia ma sporny 
teren wojsk międzynarodowych, 


Zwalczanie drożyzny i lichwy 


stał rozesiany statut komitetu suołecznego do 
walki ze zbzytkiem i kichwa z poleceniem dania 
inicyaiywy wo,ewodów i starostów do zawiąza- 
nia tych kemiłetów, których zadaniem jest 
uspóidziałanie z wiadzami w zwalczaniu Gro% 
Żyzny, Udział teu ma się wyrażać w wykonaniu 
odszwy tządu do producentów w sprawie W8- 
podneSzei 3 cn, przez propazandę do kota urs- 
g:6A towarów i przez zwaiczaa:8 Zdytku. azna- 
cza się, że w komitetach pozqdan: są przedsią: 
wicięłe orzauiaacyi Zarówuo Kkonsatmenow jax 
i proQuuceutów, Srodzi zmierzające do Osi4tnie- 


cia celu, są podane w drugim i trzecim arty- 
kule wspomnianego statutu, które okreśwją cel: 
1) walka ze wszelkim zbytkiem, 2) propaganda 
bojkotu drogiecń towarów, zwiaszczą sprowaaza- 
nych z zagranicy, 3) opiniowanie w sprawie 
środków waki z iicnwą, oraz komunikowanie 
władzom o wszelkiem przekroczeniu przepisów 
dotyczących walki z licawą, spekuiacyą i dro- 
Żyzuą, 4) wskazywanie wiadzon Skiauow ukry= 
tych towarów i wspórdziałazie w zastosowaniu 
ssuiecznych środkow ala umożliwienia przenie= 
sienia takich składów lub przelania wiasncści 
na nie. Artykuł trzeci mowi o środkach ssużą” 
cych dla osiągnięcia powyższych ceiów. Komi- 
tety ma,ą prawo: 1) propagować w siowie i pi- 
śmie powsiszymywanie się od natywauia przed. 
miotów zbytku, szczególnie sprowadzanych z za- 
granicy, komunikować wiadzom o przekrocze” 
niaca przeciwko przepisom o walce z lichwą 
i spekuiacyą, 2) opracować zastosowanie do wa 
ruuków miejscowych najskuteczniejszych sposo» 
bów walki z drożyzną i licuwą i przedkłanać 
opracowane wnioskt wiadzy wsaściwej, (3) pro- 
pagować wstępowanie do isiniejącyen już i za- 
kłacanie nowyca wspó.dzielni, Artysuł czwarty 
opiewa, że czionkami komitetu mogą być osoby 
ovoga plci, 


-— 


pe 


mu 


HEY 3 ! Imni 
Prowizoryum budżetowe 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Rząd wniósł 
do Sejmu projekt prowizoryum budżetowego na 
„czas ©: 1 stycznia do 30 czerwca b. r. Wkrólce 
rząd wniesie projekt narma!nago budżetu. 


Uapariameni wyznań wyłączony 
Z ministerstwa oswiaty 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Departament 
wyznań zostanie wyiączony z ministerstwa O- 
światy i przydzielony do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

Konferencya prasowa 
w ministerstwie wojny 

Warszawa. (PAT). W związku z zamierzoną 
reoryanizacyą biura prasowego mimi:ierstwa 
spraw woskowych z rozkazu ministra spraw 
wo,skowych general-porucznika Sosnkowskiego 
odbędzie się konferencya dia przedstawicieli 
prasy celem zapoznania ich z dotyelicze. owemi 
pracami w tej aziedzinie, oraz planami na przy” 
szłość. 

g e. a 
Sprawy polsko-gdafńskie 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Do komisyi 
dla pouziaiu majątku mięuzy Polską a Gdań- 
kiem delegowany został z ramiema rządu pol- 
skiego ar Wadejsk., który juiro wyjeżdża da 
Gdańska. 

warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Delegaci 
gdańscy, kiórzy przyvyli do Warszawy w spra- 
we konwencyi połsao-ydańskiej, odjechali z po- 
wrotem da Gdańska. Rokowania rozpoczią się 
ostatecznie w przyszłym tygodniu. | 

Gaańsk. (PAT). Tutejsze dzienniki donoszą: 
Dnia 14 b. m. rozpoczną się w Warszawie ro- 
kowania celem wykonania poszczególnych po: 
sianowień konweucyi poisko gdańskiej. Na kie- 
rownika tych rokowań, o ie toczyć się będą 
w Warszawie, wyziuaczyłt senat gdański sena- 
tera Jcweiowskiego, natomiast, o ile będą się 
odbywać w Gdańsxu, będzie nimi kierował pre- 
zydent senatu w Gdańsku Sana. 


Walka z epidemiami 
Paryż, (PAT) Rząd finiandzki przesłał Lidze 


marcuow Żo tysięcy fraakow w złocie na walisę 
z ebidemmami w ironie wschodniej. 


Najwyższa miesuk 


Wczoraj donieśliśmy, że magistrat nosi Się z 
zamiaiem zwinięcja biur chlezsowych, których 
istnienie staje się bezprzedmiotówcm wobec fa- 
ktu, że ludność krakowską od kilku miesięcy 
chleba ną kartki nie oirzymuje, Także jane rze- 
czy, będące w zarządzie państwa, striy się rzad- 
koscją: cukier, mino, że jest go wielka obfitość, 
dostał Kraków aż 40 deka za grudzień, a dziś 
mamy luty; nafiy także od kilku tygodni nie- 
ma; za bjeżący tydzień magistrat perzyrzeka ka- 
szę albo kukurudziąnkę, k.ciej dotąd nie dał, 
Wobec tego slanu rzeczy wydatek najmniej kil- 
kunastu tysięcy marek na utrzymanie biur chle 
bowych, nie licząc wielkich wydatków na pa- 
pier, stcje się zupełnie zbytecznym j możtą tyl- 
ko przyklasiąć zamiarowi magistratu zwinię* 
cia niepol.zebnych biur, 

Postępowanie rządu warszawskiego wobec lu- 
dności Krakowa jest najwyższą nizssumienn3- 
ścią. Podczas gdy Warszawą i Lwów otrzymują 
— kiepski wprawdzie — chleb, to naszą ludność 
skazaną jest wyłącznie na wolny handel, który 
w rękach producentów i piekarzy zamienią się 
w handel z eski. Chege dziś w krakowie kupić 
chleb, nie wystarcza posiadaaie wieikiej ilosci 
marek; trzeba jeszcze mieć specyałlne względy 
u piekarza czy sklepikarza, aby chleb dosicć. 
Trzeba się przypaitrzeć, jakie sceny w dnie tar- 
gowe rozgrywają się na iśleparzu i na plzcu 
Szczepańskim; z jaką dumą wieśniaczki wy- 
stawiają chleb i z jaką pokoną kobjeiy krakow- 
skie go kupują. 

Ta niesumienność czynników wserszawskich 
zostaje jeszcze spoięgowaną, jeżeli ktoś czyta 
pisma pozakrakowskie. Np, w pismach łwow= 
skich czytaliśmy przed kilku dniami, że chleb 
koniyngentowy podrożał; jest droższy, ale jest, 
W pismach werszaw skich znowu czytamy o spo 
radycznych wypadkach zatrucia chlebem kart- 
kowym; no, nie caia Warszawą rozcho+owała 
się z tego chleba, który jest, Tyiko Kraków wy- 
dany został zupelnie na łup wolno-handlowców; 
tylko dła Krakowa rząd nie dostarczą chleba, 


mąki, cukru, nafty itd, Dlaczego takie „wyróż” 
nienie"? Czy może w Warszawie sądzą, że w. 


Krakowie mieszkają sami milionerzy, którzy są 
zwolennikami wolnego handlu į z pogardą od- 
wróciliby się od chleba państwowego? Czy może 


„NAPRZÓD* 


IiCEBIEOŚĆ 


dlatego Kraków jest karany, że tu specyalne 
deputacye były u wysokich j najwyższych oso- 
bisteści, ktore dużo obiecały, aby nie nie dotrzy- 
maé? 

Swoją drogą — znaczną część winy sptda na 
magistrat, Nie jest tajnem, że naszeinu zarządo- 
wi miasta b.ak bardzo potrzebnego w obecnych 
czasach przymiotu: enerzii. Ograniczyć się de 
roli rozdzielcy tego, co z łaski rządu kapnie, to 
chyba nie powinno wyczerpywać zadań aprowi- 
zacyj gminnej! Z innych miast odzywają się do 
miaisra eprowizacyi całkiem inne glosy; repie- 
zentancj tych miast umieja upomnieć się o krzy 
wdy obywatelom ich pieczy powierzonym wy- 
rządzane. Nasi „ojcowie miasta“ posłują nawet 
do Sejmu, a mimo to — jak widać — nie mzją 
na rząd najmajejszego. wpływu, 

s . Ld 


Rząd w osobie swego ministra aprowizacyi 
uznaje ciężką syluceję aprowizącyjną į — wy- 
daje zarządzenią. Jaką wartość praktyczną te 
zarządzenia mają, pisaliśmy przed kilku dnia- 
mi. Otwarcie powiedamy, że wszystkie zarzą- 
dzenia i rozporządzenia ministe.stwą aprowi- 
zacyj nie robią już na nis najmniejszego wra- 
żenia, lyleśiny już ich widzieli, że nie oplaci się 
już wziąć do ręki „dziennika rezporządzenia 
minisierstwa aprowizacyj*, Czasem wpadnie 
Nam w lęce nowe rozporządzenie, z którego do- 
wiadujemy się ciekawych rzeczy: Oto minister- 
stwo aprowizacyj nakazuje wojewodom (których 
jeszcze niema) į wydziałowi aprowizacyjnemu 
dla Malopolski, aby do 1 marca ściągnęli resztę 
kontyngentu. Jakic? Ministerstwo wie, że usta- 
wa z czerwca zr. dotąd nie jest wykonaną į w 
8 miesięcy później przynaglą jej wykonanie? 
Ministerstwo w tym swym okólniku stwierdza, 
że „peństwo pod względem żywnościowym żyje 
w ciężkich warunkach, a mimo to czekało do- 
tąd i chce czekać jeszcze 18 dai na zmiłowanie 
kmiólków, kiórzy dotąd kontynzentu nie od- 
dali? I niech ktoś wobec tezo stanu rzeczy po- 
wie, że żyjemy w państwie praworządnem, że 
wszyscy są rówńi wobec prawa, Niepizwda? 
Ckicp czy obsza.uik — oni rządzą i oni wygła- 
dzają ludność. 


it. 


Prezydent Wilson o uspokojeniu 
wsckodu rosyjskiego 


Prezydyum Ligi Narodów zwróciło się do pre- 
zydenta Wilsona w obronie Armenii, W odpo- 
wiedzi swojej Wilson, podkreślając obecną nie- 
moc jednego mocarstwa w tak zawiłej kwestyi, 
zajął się przy tej okazyi bliżej omówieniem ca- 
łego problemu rosyjskiego. 4 

Charakieryzuje on bolszewików, jako mniej- 
szość gwaitowną i tyrańską, która nie roprezen- 
tuje istotnych asqiracyj narodu rosyjskiego, Nie 
wierzył jednak nigdy, ażeby kwesiie, wywo.ane 
przez ten zamach stanu, mogły być rozstrzygnię- 
te działaniem militarnem, wykonywanem zze- 
wnątrz. Jest rzeczą Rosjan samych — dozonać 
ewolucyi w kierunku takiego wyjścia, któr:by 
zadowoli.o rewolucyę rosyjską, w zasadzie do- 
broczynną, 

Po tej dość ogólnikowej 
Wilson powiada: 

Istnieją w sytuacyi obecnej powne elementy, 
które podtrzymują nadzieje na utrwalen:e po- 
koju. Świat caly jest znużony wojną i pomiędzy 
narodami wszystkich krajów ustala się stopnio- 
wo przekonanie, że metody militarne n e pozwa- 
lają zgoła przewidywać rozstrzygnięcia ważnych 
problemów odbudowy, które się nam nastrę- 
czają. 

Obecnie niema w Rosyi jawnej wojny domo- 
wej. Problem, który się nasuwa, polega raczej 
ma stosunkach pomiędzy Losyą śradkSAą i siab- 
szemi ugrupowaniami narodowemi, które ją o- 
kalają, 

Jest to wzajemne niedowierzanie, pe'ne raz- 
gcryczenia, kióre stwarza wzdłuż ew:go pogra- 
nicza ten stan niepokoju i niesiaiości. Nowe na- 
rodowości, wyłonione z dawnego cesarstwa ro- 
syjskiego, walczące jeszcze o snój byt, kka; się 
rozbroić i powrocić do pozojowego trybu, gdyż 
nie dowierzają bloszenikcm į obawiają się no- 
mych napadów.. Z drugiej strony sowiety o- 
świadczają, że nie śmią demobilizować z obawy 


recepcie prezydent 


przed nowymi atakami.. Wielka przeszkoda po- 


kojowej rekonstrukcyj tych okolic granicznych, 
tak wzburzcnych, czaz trwające niebezrieczeń- 
stwo nuaych kroków nieprzyjacielskich pocho- 
dzi z tego kowypicincgó pozmieszan:a petjęć ataku 
i ozrzny, Tak dlugo, dopóki rozróżn enie w tym 
względnie nie będzie moglo jasno uledz ustale- 
niu, nie tylko nie będzie można rychło dojrzeć 
pewrotu stanu pokojowego, ale nie spos:b spo- 
dzieł ac się, że się ods oni i ewentualnych wino- 
wajców nowych wojen. 

Wilson sądzi, że sptuacya obecna wymaga w 
sposób natarczyaAy — próby ogólnej racyiisacyi 
wzdiuż granic rosyjskich, Jesi rzeczą oczywistą, 
że maie państwa pcgraniczne, jeszcze walczące 
dla ustalenia swego tytu. n.e pomyślą o ataso- 
waniu wielkiej Rosyi, chyba, gdyby zosłaty 2a- 
chęcone do tego obietnicami poparcia, pochodzą- 
cemi od narodów silniejszych. Wilson sądzi te- 
dy, że warunkiem „sine qua non”, warunkiem 
koniecznym wszelkiej próby pactyfikecyjnej 
mtsi kyc solenne į jawne zobowiazan e się wiele 
kich mocHrstk, ze nie Szcrzysizją z m eszcZęslie 
wego stanu kiosyi, że nie narusza jej intcgralno= 
ści tzcyicryalnoj, Że nie d?paszszą Się Same ine 
wazyj wchec iGzyi i n.e zezwclą Żadnemu in- 
nemu panstwu dozcnać takiej inwzzyi, 

Takiem Lu>liczancm zobow.ązanieiu się deklas 
rowalyky mocarstwa „de facto“ tym, którzy dziś 
władzją Rosyą: „Nie jestescie zagrożeni zzew* 
nątrz, wielkie mocarstwa dobrowo.nie zabezpie- 
czyłyby was pizecinko wszelik.eniu atakowi. 
Możec.e mieć pokój, jeżeli go sobie zyczycie'. 

W ten sposób odpowiedzia.ność za wszeiką Nos 
wą wojnę, któraby wybuchia na granicy rosyj- 
Sniej, imogiaky zostac jasno ustalony, 

Na takicm tle cególnem niożnaby dopiero ująć 
się ża Areną, 

Nie wi:my, czy Ameryka pogodziła się już 2 
istn.cniem niepodlegiusci Łotwy, Estonii j Gru- 
zyj, czy stoi nadal jeszcze na stanowisku, że w.a 
sciwie tlko Polska „etnograficzna”, Finiaadya 


"wietyzowadiu swojego kraju, chciałaby tes sam 


i Armenia mają prawo do odrę.ności; czy, W 
znając, że irzepą ustalić „modus vivendi“ ~ bolt 
szewikanii”, nie prezstała być bardziej rosyj>=« 
niż obecny rząd Rosyi, który nie zapiera istnie 
nia wszystkich narodów ba.tyckich i w Rydz 
godzi się na linię graniczną z Polską, prześtd 
czającą to, co Ameryka za etnograficznie-pok 
skie uważa. 

Bądź jakbądź, ustępujący prezydent Wilson 
podkreśla potrzebę uspokojenia na calem pogra’. 
niczu rosyjskiem, a zatem on przynajimn.ej nić 
upiera.by się zapewne przy tem, aby porusza a 
nanowo sprawy, które już w chwili obecnej W. 
chodzą zą załatwione lub będące w toku zal 
twienia (rozgraniczenie Polski od Rosyi). 

Samo rozumowanie o tem, że ta część Europ 
©uaz te okoiice Kaukazu, gdzie jeszcze tią Się 
niepokojąca iskry wojenne, w znączaym slopnit 
ZAWużięw i Sowy Seb. vitejia Wzajemianmu n f 
dowierzaniu -— jest trafne. Niewątpliwie wmo 
stobv też wola Łow Iti uo tvcn siosunkóW 
edvby mocarstwa curepejskie uroczyście zapo” 
wiedzialy, że Rosyę bolszewicką pozostawią 
spokoju. 

Dziś nie mają już sowiety, wprawdzie, żadnel 
racyonalnej obawy, że kióre z mocarstw eur“ 
rejskich chce próbować napadu ra Rosyę; nie 
ma dziś į wsrósl hezposrednich sąsiadów Rosi 
takiego państwa, któwaby dało się przeciwko Ró” 
syi z obcegu podszeptu użyć. Ale nie jest rze 
czą wvuluczoną, że w razis. powstania w Roś 
sowieckiej jakichś poważcych w ewnętrznych 
rozierek, rozpoczęłaby w jakiejś formie Eur 
pa znów próby wmieszania się wrogiego prze” 
ciw sowietom 

Wilson, mówiac o mocarstwach, które same się 
zohowiążą nie najężdźać grasie rosyjskich į nº 
pozwolą żadnemu innemu mocarstwu uszczu” 
plać terytoryakcie Rosyę, miał może pod tyt" 
wyrazem: „inne” na myśli Javonię, która ba 
dzo rozszerzyła swoje wpływy we Władywośsto” 
ku j kraju Ussuryjskim, Coprawda rodzi się i | 
w szerszem zakresie pewien zamęt pojęć, i 
gdy Rosya sowiecka powołuje się na to. że EW 
ropa zachodnia a ostatnio zwłaszcza Fra'cyt! 
nastawała na jej pokonatie i odbudowę, Rozwi | 
innej, te rządy zachodzie zców wytykają tejżś | 
liosyi sowieckiej, że, nie pojmnzestając na Z5% 


uklad narzucić cał.j Europie, a nadto zagrał” 
inieresom mocarstw kolonialzych, podsycaja* 
cpór ludności mahometańskiej w Azyi. 
Słowem, istniałby na szerszej arenie, niż 
państw sukcesvjnych i Rosyj bolszewickiej, M! 
Moskwy i krajów „kresowych * — temat 
zwajania wzajemzego win, iż komplelne usp% 
kojenie nie n:oże nastąpić: wzajem wymawiś” 
nony sobie, iż każda strovą chce swój wz 
drugiej narzucić. 
Ale tem, wynikający z ogromnego koctrastt 
dysonans pomiędzy rzędem sowietów a rządań 
państw im.ych ne jest bądź co bądź tak be” 
pośrednio groźny, jak te szory, które u granić 
liosri wybuchają. Rosva sowiecka ma możno 
kordroli, jak ruch komunistyczny jest gdziei™ 
dziej słaby, pozbawiony widoków na tryumf ' 
dającej się ocenić pwys:łości.. W tym sensi 
i groźba dla Zachodu, płynąca z tego źródle 
rie jest czemś istolnem. W tych warunka” 
nieglyby złcgodnieć gesiy wysuwające z ob! 
stron. 
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Towarzysze! Towarzyszki! 
Obywatele! Obywatelki I 


W niedzielę 13 lutego 1921 r. o godz. 10 orze” 
połudnem oduęazie się w sau Teatru Powszechneg” 
ulica Rajska 


WIEC PUBLICZNY. 


z porządkiem dziennym: 

Niebe7pieczeństwo stre ku kolejowego w Polsce 

Nieude na polityka rządu, zaniedbania aprowH 
zacyjne oraz. lekceważące traktowanie siusznyć 
postulatów ko'e,owych mogą uoprowadz e w dn 3 
na bliższych g0 powszechuejo Sire ku koie,0*€3 

Sprawa kolejarzy jest 8arawą 0jJ0i6 robotaicz8” 
g0, a możiiwość wybnecu rtiejku koiejoweg? 
w nawsźżs/vm stopniu intecesu e 6aią klasę ront 


'tniczą, dotyka jej na żywotnie szych interesów. 


Musimy więc omówić przyczyny obecnego sta! xd 
oraz zaządać stanoweżo. by iząńń przez swe nie 
przyciwime dla kolejarzy stanowisko Nie pchał 
go akeyi tak n:epoèguangj t NiuweZJIECŁLBJ Za.ÓWI 
dia państwa ak I dia kiasy robutniczej. 

Przybądźeie masowe na zgromadzenie 


Krasowska fada Robotnicza PPS: 


Xr. 35 


Korespondent „Gazety Warszawskiej" 
Giwi z fiecyl„„B.Syi ant; bolszewickiej 


szej respondent paryski „Gazety Warszawskiej” 
bryk i omtiwia wszys kie rezołucye, które sfa- 
ua OWały siedzące w Paryżu niedobitki konsty- 
anty rosyjskiej, 
Ener obchodzi tu głównie jedna, wymierzona 
warł > ko umowom, Które rząd bolszewicki Zza- 
ów „ Państwami, wyemancypowanemi z wię- 
D rosyjskich, 
RY na tem miejscu głos owemu kores- 
elnie Mowi p. K. Smogorzəvskiemu, aby czy- 
tach Y Nasi z jego słów, drukowanych na szpal- 
w, naczelnego organu endecyi, wycezytali, że 
4 Antybolszewicka jest ułudą. że istnieje w 
si À Jedna tylko władza — sowiecka i że z nią 
€ tylko przy umowach liczyć należy... 
€ „nowe odkrycia" i „nowe tezy“ endeckie 
5 pdliśmy od siebie dawno. Ale wówczas 
patali emdecy to za dowód, iż PPS jest zbol- 
+ kpi i w swoim szale nie widzi, że 
mge e traktaty, nie ratyfikowane przez „na- 
Po rosyjski, nie mogą imieć żadnego waloru. 
osłuchajmy jednak p. Smogorzewskiego: 
Rhia o ż dnia 17 stycznia wieczorem Konstytu- 
zere Przyjęła jednogłośnie ostalnią rezolucyę z 
cię e tych, które nas interesują, a mianowi- 
tem ezolucyę dotyczącą „okupacyi i aneksyi" 
rosyjskich. Reeolucya ta brzmi: 
„Protestując z calą stanowczością przeciwko 
szelkim aktom okupacyi i aneksyj („zachwa 
części terytoryuim państwa rosyjskiego 
Przez te lub inne państwa obce į podkreślając 
Sęp lowoleniem lojalną politykę wobec Rosyi 
tei Zjednoczonych. zgromadzenie człon- 
ać konstytuanty zawjadamia, że wszelkie 
żo taty, bez woli i zgody państwa rosyjskie- 
] d Uświęcające podobne akty podlegają anu- 
„Cyj i nie mogą w żadnym stopniu być uwa- 
Ne za obowiązujące" 
+ecz charakterystyczna, że przeciwko rezolu- 
»83* o ukupacyi i aneksyi ziem rosyjskich 
kiej i zagraniczna Rosyj- 
fmin "NL robotniczej socyal demokracyjnej 
ME; ewicy). „informator z dn. 29 stycznia 
u iéts ten protest, podpisany przez R. Abramo- 
czyń 1 L. Martowa (Cedeebauma), w którym 
amy: 
ut Sdynym rezultatem owej rezołucyi byłoby 
i Tudnienie rządowi sowieckiemu zawierania 
Taktatów pokojowych z narodami. które się 
aka elily od Rosyi, oraz z krajami europej- 
> mi; następnie uniemożliwiałaby ona roko- 
EA mające na celu wznowienie stosunków 
ud idlowych pomiędzy Rosvą a Europą, oraz 
ział kapitałów zagranicznych w dziele od- 
oy sił gospodarczych naszego kraju. Je- 
Rój wysiłki zgromadzenia paryskiego u- 
e chczone byly powodzeniem, to oznaczałoby 
kie Praedłużenie stanu katastrofalneno, w ja- 
ae "Nie Rosya się znajduje, oraz zwięk- 
enie się nieszczęść, które już na raród ro- 
syiski spadły", 


NN 
Z niedoli sztuki 


kren terdzę, twierdzenie moje trzechkrotnie pod- 
je Am i jestem gotów udowodnić je na żąda- 
© obrażonych paskarzy, lub innych współcze- 
ie A »Mecenasów“ sztuki polskiej, iż sztuka o 
przej Nie u trzosów paskarskich, slaje się 
edmiotem handlu na równi z wędliną, jaja- 
jomos, moneta zagraniczną. Pon:eAaż zaś zna- 
znac Sztuki u tego rodzaju „mecenasów" jest 
z at mniejszą od obznajomienia się tychże 
Przeto jg 80) mi obecnie ustawami karnemi, 
sie do ch wymagania artystyczne ograniczają 
Czonęg Przeczytania nazwiska artysty umiesz- 
(ha na obrazie, bez jakiegokolwiek wglądu 
ge, Szczerą wartość dzieła, i bez wzg:'ędu 
Artystyczny wysiłek. 
Mah geo nie rodzą się w Polsce na kamie- 
lenty ` ws mniejsze lub większe współczesne ta- 
Bólu meaag swą twórczość do upodobania o- 
ty ia ne rodzaju „środowisko homonovusów, 
= Spro » nych obecnie nabywców dzieł sztuki, 
Kajainte 19 twórczość artystyczną do linii 
le an ja P0 wysilku, nie dając możności ta- 
Odmęty za jj do wybicia się na wierzch ponad 
aa ena, zaś twórczość znanych po- 
robnostk nazwisk sprowadzając do pobieżnego 
SOP i AED WYSL ku. I tak byc musi, — 
leez P'aci się dzisiaj nie za wartosé istotną, 
y= nazwisko, 
ego WL EBO mego twierdzenia, wykazują- 
lego lek ięcie się polskiej twórczości o lat 30, —- 
Styczna y seenia jakiegokolwiek wysiłku arty- 
Eoi tgo wodewstirętu do kompozycyi, — 
y ostainie wystawy krakowskiego pałacu 


tyi 


Nawet gdyby podobnych głosów nie było, ari 
Pelska, ami t. zw. „okrainy” rezolucyami pary- 
skiemi przeimować się zbytnio nie powiuny, — 
W Rosyj Istnieje dziś jedna tylko władza, a miaa 
nawicie sOwicły. Cne Rozyę dziś reprezentują 
3 z memi Się ukladać nalsży. A choć „konsty- 
tuanta* nosi sią z zamiarem przeniesienia wal- 
ki z sowietami na wewnątrz kraju. to niehardzo 
widzimy, jak tego dokona praktycznie: mie wł. 
udimy wcale tych sił, któreby sowieiy okaLić 
mogły. 

Nie to nas nie obchodzi, jak sowiety odnoszą 
się do narodu rcayjskiego: jest to sprawa we- 
mnętrznie rosyjska. Pokój z Rosyą s2wiecką 1a- 
wyzeć chcemy, ko nigdy nie mieliśmy zamiaru 
piGwadzenia z nią wojny zaczepnej. Pokój na 
unękanych kresach wschodnich może zapano- 
wać i utrwalić się, jeśli sowiety żywią w istocie 
zamiary pokojowe. 

A jak się z decyzyami paryskiej konstytuanty 
liczą wielkie mocarstwa dowodem, że w dzie- 
więć dni po jej rezolucyi wyżej przytoczonej Ra- 
da ambasadorów uznała dnia 26 stycznia „de 
iure“ Łotwę j Estonię, co po przyznaniu Besara- 
bij Rumunii jest drugim faktem miel'czenią się 
z fikcyą ReSyi Antybsl;zewickiej. 


UWAGI 


O żołnierzu tułaczu 


Otrzymałem wczoraj następującą pocztówkę 
polową: 

„Serdeczne pozdrowienie z nad Niemna kocha- 
nemu b. Donódcy —/— p. p. Leg. i towarzyszowi 
broni z pod Kirlibaby ślą starzy karpatczycy", 

Następują podpisy czterech podoficerów, a po 
nich dopisek; 

„Tylu nas tylko pozostało w ——* (t. j. w 
tymsamyin batalionie, w którym jeszcze w Kar- 
paiach służyli pod moją komendą), 

Rozrzewniła mnie głęboko ta: pocztówka, — 
Wzbudziła rój wspomnień, a wraz z niemi 
wsłkrzesiła ów nastrój gorącego entuzyazmu, Z 
którym niegdyś poszliśmy — garść zapaleńców 
— na bój o wyzwolenie ojczyzny, ów nastrój, 
który nam pomagał znosić nadlłudzkie trudy w 
Karpatach, krzepił omdlewających ze znużania 
i w ogniu artyleryi nieprzyjaciełskiej, pod gra- 
dem kul karabinów maszynowych wypełniał na- 
sze serca jakiemś radosnem uczuciem, jakąś 
świetlaną ufnością. 

Ale najserdeczniej wzruszył mnie dopisek. 
Czterech tylko z moich dzielnych chiopców zo- 
stalo jeszcze w tejsamej kompanii tegosamego 
pułku legionowego, dosłużywszy się szarż sier- 
żantów i plutonowych, Inni, o ile nie polegli lub 
nie są dziś inwalidami, rozpierzchli się po in- 
nych formacyach, wielu dosłużylo się rang ofi- 
cerskich. A tych czterech wytrwało w tejsamej 
kompanii od jej utworzenia po dzień dzisiejszy, 
przeszedłszy z nią wszystkie jej dole i- niedole 


Sztuk. Obok całego szeregu dzieł najrozmait- 
szych ,profesoróń *, produkujących z maszyno- 
wą szybkością, dokladnością i płodnością „dzie- 
ła, ku uciesze wszechpotężnych handlarzy gwo- 
ździ, jaj, salcesonów i czasem i dz.eł sztuki, — 
wybijają się duże, silne i ciekawe indywidual- 
ności. 1 teraz pytam się głosem, który niewątpli- 
wie nie dotrze do pa aców paskarzy, ale może 
zastanowi przeciętnego inteligenta, czytelnika 
„Naprzodu“, czy znane są społeczeństwu nazwi= 
ska takie jak p. Olgi Niewskiej lub Stasisława 
Gulewskiego? 

Pierwsza rzuciła w przeciętność wystawionych 
dzieł rzeżby: „Portret F, Jasieńskiego", dzieło 
niebywałe w architekionicznem traktowaniu 
bryły, potężne i piękne jako wyraz olbrzymiej 
kultury artystycznej, — daiej „Satyr — myśli- 
ciel“, „Demon“, „Głowa niewwin.ka* i inne, 
zdradzające pierwszorzędny talent i niebywałą 
głębię w rozwiązywamiu rzeżbiasskich proble- 
mów. 

Drugi zapanował nad miernotą, rozbrajającą 
przeciętnością i ckliwą poprawnością znanych 
„mistrzów“ pędzla i pastelu potężnymi karto- 
nami projektów dekoratywnych, zaczerpniętych 
z dziedziny wrażeń religijnych, wystawiając 
fantastyczne „Ukrzyżowanie* i „Walkę denio- 
nów“. Kartony m.mo pewnych, zresztą drob- 
Dych, usterek technicznych imponują w pierw- 
szym rzędzie uderzającym falentein, narzucają- 
cym się widzowi z siłą niebywają. Nie widać tu 
żadnego nasladownictiwa, żadnej „szkoły“, ate 
zato jest pierwszorzędną, oryginalną osobistość 
artystyczna, 

A teraz drugie pytanie: czy zastanowił się ta- 
ki przeciętny inteligent, czytelnik „Naprzodu“, 


ZZO O REAW ||| oe LL, 


wojenne i polityczne. Słódmą zimę spędzają ci 
bohaterscy młodzieńcy ma frenciel 

A takich jest w armii polskiej bardzo wielu 
— imię ich legion.. 

Kiedyż dla tych żolnierzy zaświta nareszcie 
lepsza dola? 

Wojna skończona, — kiedyż nareszcie zostanie 
ostatecznie zawarty poexój? kiedy nastąpi dem0- 
bilizacya? kiedy wrócą w domowe pielesze m o0- 
dzi weterani siedmioletniej wejny? E. H, 


Fala zniżkowa dochodzi do 
Warszawy! 


W GDAŃSKU CENY ŻYWNOŚCI SPADŁY 
O 50 PROCENT 


Od ławnika Wydziału zaopatrywania m. War- 
szawy, tow. Baryki, przybyłego świeżo z Gdań- 
ska. dowiaduja się redakcya „Robotnika“, że 
w Gdańsku ceny wszystkich artykułów żywna- 
ściowych zaczęły raptownie spadać pod wplya 
wem spadku cen w Ameryce i krająca Zatiadge 
ün ej Eurozy, 

W Gdańsku tanieją wszystkie artykuły: ce 
na mąki amerykańsniej z 14 dolarów za 100 kg. 
spadła do 8 i pół dolarów, Ryż, który kosztował 
n.edawno 7—8 mk. niem. za kilo, obecnie Sprze- 
dawany jest po 4 į pół mk. Fasola spadła do 2 
nik, niem, kilo z 4—5 mk., beczka śledzi do 200 
ak. niem. z 200! Spadck cen objął cały szereg 
innych artykułów. Wiele poważnych firm za- 
chwiało się z powodu tego spadku cen, Uczeki- 
wane jest dalsze poianienie artykulów żywno- 
ściowych. 

Wydz:ał zaopatrywania m. Warszawy nabył 
Z0 wagonów fasoli, 5QUU beczek śledzi i trakiuje 
o kupno dla Tow. aprowiatcyi miast 2000 wago- 
nów mąki i 500 wagonów ryżu, z których połowa 
ma być przeznaczona dla Warszawy, Za mąkę 
tę W. Z. płacić będzie nie drożej niż 7 į pół dol. 
ra 100 kg., czyli około 60 mk. tolsk'ch za kilo, 
podczas gdy obecnie w wolnym handlu kilo mą: 
ki dochodzi do 120 mk. Fasola nadejdzie już w 
przyszłym tygodniu i sprzedawana będzie po 1% 
rak. funt (warszan ski), podczas gdy obconje Ce- 
na jej sięga 30 mk. Śledzie sprzedawane będą 
po 5000 mk. a obecnie kosztują około 6000 mk. * 
beczka. 

Już obecnie W. Z. kalkuluje w sprzedaży 
huriownej ceny całego szeregu artykułów po 
ccnach niższych o 40 proc. od rynkowych. 

a s 

Z powyższego wynika, że wreszcie į do War- 
szawy zaczyna dochodzić fala zniżkowa. Spadek 
ceu na wszystkie artykuły powin'en rychło 2a- 
siap ć; przewidywany jest za kika tygoda. — 
W chwili takiej rząd ipowiniea zaważyć, jaka 
poważny czyntudk gospodarczy i położyć tamę 
wzrostowi cen. Policyjnymi Środkami i sztu- 
cznem wstrzymaniem podwyżek dla rcbotników, 
i urzędników nie sę nie zrobi — trzeba umie- 
jętnie wyzyskać  nadarzającą się sytuacyę, 


jakiego wkładu materyalnego wymagały te nie- 
zamówione przez paskarzy i potem przez nich 
nie kupione, bo oczywiście niezrozumiane dzie- 
ła, ten ogromny wynik konieczności tworzenia u 
prawdziwych artystów? Przecież nikt nie za- 
troszczy Się o to, że dajmy na to pokrycie farbą. 
kilku metrów kwadratowych karlonów, Spra- 
wienie samych kartonów, blejtwamów itp., to 
mydatek kilkudziesięciu tysięcy, który trzeba 
ponieść — samemu! Nikt nie raczy zdać sobie 
sprawy z tego, że wykonanie choćby tylka w gli- 
nie 20-tu kilku prac w przeciągu roku, wysta- 
wienie zaś 10gciu w gipsie i kamieniu i to w 
wymiarach kolosalnych, kiedy 1 kg gipsu kosz- 
tuje 18 mk. — jest wydatkiem szalony; m w sto- 
sunku do ludzi, którzy prócz tal.niu unię mają 
nic, nawet — koniecznego zdrowia? 

Wszak podobno istnieje ministerstwo taw 
„Sztuki i kultury” i przeciętny a lekkcimyślny in 
teligent mógiby nieopatrznie sądzić, że ono wła- 
śnie jest powolane do pielęgnowania istotnych 
talentów, naturalnie w sposób europejski, tzn. 
idąc z pomocą ludziom potrzebującyim na ma- 
teryat do prawdziwego dzieła sztuki, nie vaś w 
sposób humorystyczny zapomoganii, konkursa- 
mi į zakupami, które działają jak dawki morfi- 
ny na rachityczny organizm. 

Pod twój bezstronny sąd człowieka, który od- 
ozuwa tragedyę ludzi n.echeących handioaać 
swoim talentem a jednak dla spoleczensiaą tak 
ogromnie potrzebnych, oddaję ze spokojem tę 
garść lużn;ch myśli. Być moze, iż powyższy mój 
skromny sąd pociągnie za sobą w rezultacie o- 
ficyaine sprostowanie przy zmobiiizowaniu $ 19 
ust, pras, ,— a jednak odpowiedz czytelniku: 
czy nie prawdę powiedzialem? w, E 


š 


wpływać na bieg wypadków, a nie dawać się 
nunosić fali wolnego handlu, który wszelkiemi 
środkami będzie się starał wstrzymywać spa- 
dek cen. 

Niech wreszcie pp. Przanowscy, Grodzieccy i 
inni dowiodą, że droższy im jest inieres pań- 
stwa i całej ludności, aniżclii zagrożonych kie- 
szeni paskarzy, obszarników j ukrywających 
żywność bogatych chłopów, 


Ruch kolejarski 


Z Ternowa. Wielce niezdrowym objawem w, 
nasz.in spo.eczeńztwie jest lekkomysłność, z 
jaką publicznie oskarżają się nawzajem rozma- 
ite warstwy społeczeńshaa o lenistwo, korupcyę, 
demoralizacyę i t. p. nie bacząc, że artykuiy ta- 
kie z chciwością czytają nasi wrogowie. Jeden z 
takich artykułów pojawił się w „Gońcu krakow- 
skim“ z dnia 16 stycznia pod tytulem „Sprzedaż 
warstatów kolejowych w Tarnowie Polakom a- 
merykanskim*, w którym jako powód sprzedaży 
tych warstatów podaje demoralizacyę i leni- 
stwo robotników, tak, że warstaty są przedsię- 
biorstwemn deficytowem, w następstwia czego 
stosunki te fatalnie odbijają sią na stanie ko- 
munikacyi w państwie, a zaradzić temu można 
przez oddanie warstatów w ręce prywatne, Nie 
chccmy rozwdozić się, czy sprzedaż warstatów 
kołejowych w ręce prywatne jest wskazanem i 
dia państwa korzystnem, pragniemy tylko re- 
dakcyi „Gońca“ oraz tym dziennikom, które za 
mim notatkę tę powtórzyły a mianowicie ,„„Rze- 
czypospolitej* i „Ludowi katolickiemu" przed- 
stawić, że zarzuty czynione pracownikom war- 
statowym w Tarnowie są lekkomyślne, Warsta- 
ty kołejowe w Tarnowie Są, jak powszechnie 
wiadcmo, jeszcze w budowie i nie posiadają 
kompletnych urządzeń mechanicznych potrzeb- 
nych do szybkiego wykonania pracy, Budynki 
są niedokończone, nie oświetłone ani ogrzane, 
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BOLESŁAW RACZYNSKI 
Fundatorzy kultury muzycznej 


w Krakowie 


(Szkic historyczny) 


Wraz z rozkładem  polityczno-ekonomicznyn: 
w dawnej Polsce, postępował też rozkład sztuki 
muzycznej, Wiek zioty, rozaój i rozkwit mu- 
zyki w Polsce, a w szczególności w Krakowie 
(Rorantyści wawelscy), ccraz przemieniał się w 
wiek nędzy, w wiek ciemnoty. Budzi się Kra- 
ków muzycznie, za ostatniego króla polsk.ego, o 
którym powiedziano, że był „królem nie na swo- 
je czasy”, królem - esteią, królem - arlysią, Od 
tego ież czasu, od zbudzenia się noaoczesn:go 
szluki muzycznej w krakowie, po dzień dzisiej- 
szy, patwzylmny na te same wysi.ki i waski jedno- 
stek, w celu podniesienia i utrzymania kultury 
muzycznej w krakowie. Jakby tensam duch, z 
miary buddyjssiej poczęty, pochiania coraz to 
nowe ciaia istoty ludzkiej, aby zaczęte dzieło 
dalej rozwijać, mimo przeszkód, mimo trudu i 
znoju zdą się bezowocnego, l są niomenta upad- 
ku, są momenta zupeinej pozornej zagłady inu- 
zyki w hrakowie, ale zansze nadchodzą nowi 
ludzie, a nieraz tradycyjnie całe radziny, kładą 
trud swego życia na oitarzu kultu muzycznego. 
Trzy jednakze postacie zasiugują, aby się bliżej 
z nimi zapoznać, osobisiości dziś poniechane i 
Trma.e na:zej ginoracyi nieznane, a to: 1) ka. 
Waclaw hr. Sierakowski, 2) Winceniy Gorącz- 
kiewicz, 5) Franciszek Mirecki. 

Oczywista są i inni Łardzo zasużeni, są cale 
rodziny (n, p. Studzihskich), które dmuchaly z 
calych sił} i całe łat dziesiątki w znicz sztuki 
muzycznej w krakowie, jelmak te trzy nazwi- 
Ska ważkie są i dostojne więcej od innych, dzię- 
ki swemu talentowi į energii, któryia to zale- 
tom, każde z tych nazwisk sbaarzą jakby epckę 
w malym światku muzycznym ówcz:snego Kra- 
kowa. Dzięki pracy tych trzech jindywiduaina- 


, rekcya kol, państw. zakupiłą dostateczną 


(O If Wyświetla cd 10 do 14 lutego b. r. 
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ił. EPIZOD 
W tym epizodzie odsłania Judex swoją tajemnicza młodość. — Wśród pierwiast. 
ków glębszych i uszuciowycu, wytwarza wię konilikt i caęć zemsty i uczucie 
miłości. — Ktore uczucie zwycięży pokażą następne dwa epizody. 
OD WiIURKU 15 LUTGO iV. EPIZOGB 
„PODZIEMIA CZERWOBEGO ZAMKU, 


NAPRZANM" 


Robotricy narażeni na różne zmiany atmosfery- 
cze, pracują jednak bez szemrania w najtrud- 
niejszych warunkach hygienicznych (po kola- 
ną w prochu i piasku, a nawet wody do picia 
niema), a że pracują, dowodem tego jest wydaj- 
ność warsłaiu. 

Codziennie wychodzi z naprawy 25—30 wags- 
nów, mimo, że większość roboty z powodu bra- 
ku urządzeń mechanicznych wykonuje się ręcz- 
nie. Nadmienić trzeba,, że ilość naprawionych 
wagonów byłaby okolo 30% większą, gdyby dy- 
ilość 
lamp naftowych do oświetlenia warstatu. Z po- 
wodu braku oświetlenia, robotę w miesiącach 
zimowych zaczyna się dopiero o godz, $-mej ra- 
no iub później zamiast o godz. 7-mej, Winy za 
to nie ponoszą robotnicy, którzy domagali się, by 
pracę zaczynać o godz. 8mej i kończyć o godzinę 
później wieczór, Odpowiednie mnioski Zarząd 
m.a'statu skierował do dyrekcyi, lecz zostają bez 
skutku, Drugą bardzo ważną przyczyną zmniej- 
szenia wydajności pracy jest nieregularny przy- 
jazd pociągu robotniczego z Bochni, Okolo 35 pro 
cent robotników z powodu braku mieszkań w 
Tarnowie rozlokowanych jest pomiędzy Bochnią 
a Tarnowem. Pociąg, który ma ich dowieść, 
stale spaźnia się i często przyjeżdża zamiast o 
godz. 6.45 o godz, 9-tej rano. Czy temu także 
winni robotnicy? 

Podnieść jeszcze należy, że podczas dni grozy 
bołszewickiej pracownicy wawstatu tarnowskie- 
go dobrowolnie obowiązałi się pracować godzinę 
dziennie dlużej bezplatnie dla dobra ojczyzny, 
Czy to jest demoxalizacya i lenistwo? 

Jeżeli więc z warstatu wychodzi dziennie 25 
do 30 wagonów naprawionych przy stanie 250 
robotników, z której to liczby karizo mała licz- 
ba jest obeznana z robotami kolejowemi, ponie- 
waż świeżo zostali przyjęci, wreszcie cyfra ła- 
two wzróść może o 30 procent, jeżeli Zarząd ko- 
lei względnie dyrekcya, zło wyżej wspomniane 
usunie, to każdy laik w robotach ko!ejowych 
zrozumie, że robotnicy tutejsi są pełni ochoty 
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ści powstaje w r. 1866 Tow. muzyczne (istnieją- 
ce po dzień dzisiejszy), które ufundowało kon- 
serwatoryum muz, j samo w wej obfitej dzia al- 
ności stworzyło ten poziom na jaki dziś patrzy- 
my w Krakowie. 


Wacław Sierakowski: 


Te trzy słońca na horyzoncie muzycznymi Kra 
kowa, promieniowa y od końca wieku XVIII 
do polowy wieku X1X, a pierasze z tych słońe 
nazywaio się ks. Wacław hr. Sierakowski ur. w 
17:0 w Bbogusiawicach. Ks. Wacław nie byl jedy- 
nie krzewicielem muzyki, w pojęciu dzisiej- 
szem, zawodowem, był to umysi niespokojny, w 
najlepszem tego słowa znaczeniu, umysi, kióry 
za dużo może chciał, ady mógł srelnić swe za- 
mierzenia, umysł widzący tak wiele potrzeb, nie 
zaspokojnych, a o ktorych spełnienie nikt się 
nie zatroszczył, że ks. Wacław podejmował ka- 
żdy napotkany trud, by go spełnić, „by dać 
wsparcie nędzy i ubóstwu“ jak się wyrażają o 
nim wspó.cześni, 

Tenże więc, ks, kanon'k katedry wawelskiej, 
urzędnik w Trybunale giównym koronnym, za- 
klada w r. 1588 „fabrykę sukienną dla Krain“ 
na Stradomiu, a w kilka lat odstępuje Towarzy- 
stwu krajowemu, mimo propszycyi rządu au- 
stryackiego, „aby ją za 150.0v0 złr. sprzedał į na 
Ludwinów za Wisię (i. j. do ausir. (ralicyi) prze-. 
niós.'. Oczywisiąa, Towarzystwo przez brak do- 
zoru wkrótce fabrykę zaprzepaściło, 

Rs. Sierakowski działa niczrażony dalej. 

Za zezwoleniem biskupa krak, Kajetana Sol- 
łyka zakłada ks. Wacaw „Szsołę śpiewu“, Aby 
zrozumieć genezę poa stania tej szkciy musimy 
zapoznać się z wyznaniem wiary o teatrze kra- 
kowskim, jakie złożył ka, Sierakowski, Oto one: 
„Swisdkieim jest pubiiczność masżą chwaleh- 
nych starań W. kluszewskiego (6Aczesny dy- 
rektor iegtru w krakowie), starosty brzeguwskie 
go, który unieśmiertceinił swe imię w tym kraju, 
iż z wielu obywateli supena żatystakcyą, z wię 
cej ludzi pożytkiem, najwięcej dobrycz chęci 


warunki do tejże. Tyle co do siosuaków PT 
i jej wydajności. 

Autorowi artykułów „Gońca“ S 
wyjaśnić, że część „remontowanych“ wagor® 
staie się zwiększa (w miarę otrzymania ME" | 
ryału i uruchomienia maszyn) a nie zmaiejs” 
o czem każdej chwili ze spramozdan warsz 
wych w dyrekcyi kolei państw, w Krakowie f 
wiedzieć się może, Dalej należy wyjaśnić, “i 
warstaty kolejowe jako zakłady pom:ocni.żć | 
kolejnictwie dochodów wcale kolei przyno 
nie niogą, że dochody kolei opierają się na 
chodach z ruchu csobowezo i towaroA€g0: 
Wreszcie kwestyą jest, czy naprawa taboru ko 
lejowego we własnych warstatach jest drois% 
czy tańszą aniżeli w zak'adach prywainych. 

Pracsunicy warstatów kolej, w TaTzod 
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Otto Bauer: „Bolszewizm czy socyalna dew | 
kracya?" Tiómaczenie z niemieckiego, (Nakit 
dem Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa "; | 
dawniczego we Lwonxie i Księgarni Ropotnic | 
w Warszawie), 

Dobrze, że nareszcie ukazała się w polski” | 
przekładzie znakomita książka Bauera, o KtóW) | 
przed pół rokiem zamieściliśmy w „Naprzodz | 
obszerne sprawozdanie. Jestto rzecz najgrutow | 
niejsza i najtrafniejsza ze wszystkiego, co w | 
tąd o bolszewiźmie napisano. Autor objektywi” 
wyjaśnia bolszewizm jako zjawisko historycz? | 
mające sne źródło w społecznych i gospodź! 
czych stosunkach Rosyi, wykazuje niemożliwŚj | 
przeszczepienia go na grunt europejski i jast | 
charakteryzuje różnicę zasadniczą między dy | 
taturą bolszewicką, a socyalizmem -demokrati 
cznym, którego poglądów ji dążeń broni przekć, 
nywującymi argumentami. Udostępnienie |; 
wybornej książki wiedeńskiego myśliciela 5 
cyalistycznego czytelnikom polskim było bard”) | 
potrzebne. Albowiem na podstawie tej kaigh | 
można sobie wyrobić zdrowy sąd o bolszewi 
źmie, co u nas w tych czasach ogromnie si 
przyda, $ 

Ignacy Daszyński: „Precz z reakcyg!" Mow | 
sejmowa, wyg oszona 27 stycznia 1921, Nakle! | 
dem Ludowego Spóldzielczego Towarzyšt®i 
Wydawniczego we Laowie, ul. Sykstuska OW 

Świetna mowa posła Daszyńskiego, którą €! 
kowaliśmy niedawno w „Naprzodzie*, zosta 
wydana jako agitacyjna broszura „zasługuiś 
na jaknajszersze rozpowszechnienia |. ; 

—900-— 


zas 
swoich prawdzimie patryotycznych okazaniem, 
teatrem w ojczystym języku przez ciąg czas” | 
kilkuletni najprzyzwoiciej utrzymywał.ś0by zi 
mia polska takich więcej we wszystkich gatu ! 
kach nauk wydawała synów, zawszeby s40 
została”. Tak pisał kanonik katedr. wawel: | 
teatrze w wieku XVIII, wówczas, gdy w | 
dniu po godz. 9 wiecz, nie puszczano aktora ag | 
miasta jako osobnika wyklętego ze spo eca! 
stwa. A czyż przesądy o „aktorach, miaskole 
i innej hoiocie*, były w Polsce mniejsze jak * 
zachodzie. A nawet dzisiaj, nie wiem czyby “$ 
znalazł w Krakowie kanonik katedralny, który 
by zabrał głos w sprawie teatru tak światły i 6% 
tuzyastyczny, jak to uczynił ks, Wacław Siera” 
kowski, „A 

Pragnąłem podkreślić umiłowamie ks, sier 
kowskiego do sztuki teatralnej, aby tem zrożu” 
mialsza sta a się jego działalność, Otóz Xz. sia 
rakowski pragnąc uruchomić realizacyę orat 
ryum (pierwowzór opery) zaklada szkołę śpie” 
wu, aby w niej kształcić śpiewaków. Chęć stwo” 
rzenia opery i oratoryum w Krakowie, jest pr” 
czyną ufundowania szkoły śpiewu. W tym Ce 
sprowadza k$. Sierakowski nauczyciela śpie”, | 
czecha Golubka, którego w Krakowie nazywa”, 
Gołąbkiem i Langa, ale dopiero rodzina Krat% 
rów zaważyja w rozwoju szkoły. Franciszć 
Kratzey, któremu ks. Sierakoński powierzył tre 
skę o szkoię, mianując go dyrektoremi tejże, bi) 
z pochodzenia Austryakiem, śpiewakiemi boś! 
stą, Ponieważ we Wiedniu nie mógł jako Pi“ 
vak zająć wybitniejszego stanowiska, przys” 
posady rządoną w galinach bocheńskich, W cze 
sie dorocznej uroczystości św. Sian:siawa | 
się słyszec dą chórze w kościele na Skałce. £ 
chwycony śpion em jego biskup Soityk i ks. =, 
rakowski. zaproponowali mu dyr. szscy $ 
wu z płacą 12.000 złp. rocznie. kraizer 
zycyę Pzyjął. 
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Sprzedaż cukru za styczeń. Od czwartku 17 lu- 
i ür. rozpocznie się sprzedaż cukru białego 
Ba kupony styczniowe legitymacyi zbiorowych 
w te, po 4u0 gr. na osobę w cenie 72 mk za 
dok t, 28830 mk za 400 gr. W celu przydziału 
" U winui zgłosić się zastępcy sklepów rejo- 
owych i konsumów oraz zakiadów zbiorowego 
Pożycvia po asyvnaty w biurze centralnem ma- 
gam, ul. Wiślna 4 w dniach 12, 14 i'15 bm. 
Na hast pocjąć asygnowane ilości. — Ró- 
5:4 cześnie magistrat zawiadamia, że sprzedaż 

UKTU za grudzień kończy się z dniem 14 lute- 
że „Śonsumy i sklepy rejonowe maą złożyć 
3 ra Zowane kupony cukrowe za rzeczony mie- 

lat we właściwych biurach chłebowycn do dnia 

bm, wiącznie, 
t Cena koszy raglanej, sprzedawanej w bieżącym 

Jgoaniu w sklepach rejonowych i konsumach 
Wynosi 40 mk za 1 kg, zaś sprzedawanej mąki 

Ukurudzianej 22 mk. 
> + pln na cele obrony kresów zachodnich. Ma- 
s tut zezwolił Towarzystwu obrony kresów za- 
że w Krakowie na urządzenie przez wszy- 

*e niedziele lutego br. zbiorki pieniężnej na 
oi Towarzystwa przy stolikach ustawionych 

| lokalach publicznych, jak: teatrach, kawiar- 
DIECA itd, oraz na ul cach miasta. 

, Uuczyt w Muzeum Przemysłowem. Dnia 12 bm. 
n w Sobote o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
w w szli wykladowej miejskiego Muzeum Prze- 
myslowego odczyt p. inż. Mieczysława Seiferta 
Trh „Uuzy ziemne*, 
men, 17 gościnne Kazimierza Kamińskiego w Ba- 

di Dziś w sobotę „Mandaryn Wu” z Kaz. 
r nińskim w roli tytułowej. Po raz ostatni po- 

‘Orsony bęazie jutro o 4 pop. „Mandaryn Wu“ 
świa h czności, ktora może jedynie w dnie 
A ę <czue i popołudniowe godziny korzystać 

Widowisk, 
Mio Pad koncertowej. (Ermanno Beato, pianista). 
jm oclany pianista wioski przywiózł z sobą do 

AR półnoenego kraju czar śpiewu włoskiego. 
LIG, Śpiewa na fortepianie, w tem oryginainość 
p Mai: Fortepian Bósendortera, mocno już 
ść Slowany, musial niezmiernie się zadziwić, 

' PO tyloletniem tłuczemu i aeptaniu po nim 
gi Się ktoś, kto wreszcie kazał mu zanucić 
niw, BYdzA. Beato zapoznał nas z nieznanymi 
sł staro i nowo włoskimi. A że wytworny 
Weak a nie był znany w Wiedniu, że o nim nie 
ogę W „Neue Freie Presse“, nie Ździwią ni- 
4 W Krakowie pustki na koncercie. Przyszli 
St ai TyY¿ygują i tym razem wygrali sprawę, 
pe Peuziwszy. dwie godziny w świecie najczy- 
ize, Sztuki, 


» e 
LA Pilanz, jedna z najgłośniejszych tance- 
Bi M współczesnej, wystąpi w niedzieię 13 
0a alei soli Sokoia. P. Pfianz po koncercie kra- 
E Aa Wyjeżoża do Wiednia, gdzie wystąpi 
RISK operze w siynuym balecie Rimsky= 
kowin a. ZhETEZAGA . W koncercie kra- 
Mae 4 współdzia:a ,prmadouna bukareszteń- 
RA Serafina Lalatico i znakomita pianistka 
i Czop-Umlautowa, która odegra szereg 
A0mgozi cy. 3 
tua 1 Malyosia«, Prześliczna baśń operowa 
OWA, e ag odegraną zostanie siłami krak, 
te, 19 ojj? Upavweso W „Bagte“, w sobo- 
ZAACZEN, zaj popołudniu. Czysty dochód prze- 
Publiez. me złobek un. klenryka Sjenkiewjcza. 
m OE ai krakowska, pozeawioną w sezonie 
błiwie zę opery, niewątpłiwie s«orzysta skwa- 
utworu 2 Eti ofe Ustyszenia tego ślicznego 
asi tps _lmperdjneka, posierając szlachetny 
z a tenya, Bilety w czesu]e do nabycia 
GRĘ -W Piotuą kKrole, ul. Wisina l. 2, od 

«ii bm, przy Ktsie w „bagateli“, 

d ge w pociągach. Dyrekcya kolci pań- 
Biat aa ONE. komunikuje: Aż do czasu 
eiye Aaa ilości „pociągów osobowych i pospie- 
kolei oce się będzie na polecenie ministra 
ASN wia wały pierwszej klasy tak jak przedziały 
ssj y Sy» licząc na jeden przedział pierwszej 
Po osm, a na pół przedziału po cztery miej. 


sca Się ha A $ i A R 
a ACE: Zarządzenie to obowiązuje w całej 


7 ra s 
Fe że s harcerstwie odbędzie się w niedzielę o 
NA REA AŻ w sali Kopernika uniw. Jag, — 
6 ce, ca AE 1) odazyt dra Strumił- 
sf. UR ył ‘arek harcerstwa polskiego, 2} 
A ZGIBALIZOWANIa w Krakowie kół przyja” 
*:; Marcerstwą. « 

judio $ è uyganowi, Aresztowano 23 Jetniego 

enevdaj okoła 8 wie- 
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czorem w domu przechoinim w Rynku głów- 
nym L. 12, rozbiwszy szybę wysławową usilo- 
wał skraść z wysławy na szkodę kuśnierza 
Finka skórki znacznej wartości. Przechodnie 
przytrzymali Cygana i oddali w ręce policyi. 

Ukraazen.e Żołnierza. Za kradzież plecaka z wi- 
ktuaiami na szkodę kanoniera Wo ciecha Kor- 
wiņa podczas jazdy pociągiem policya areszto- 
waia Macieja Węgiarz:. 

Aresztowanie włamywacza. Pod zarzutem kilku 
włamań policya aresztowała w Krakowie 16-le- 
tniego Marka Smietanę. Między innemi włamał 
on się do mieszkania p. Reginy Spingarn przy 
ul. Krakusa L. 9, gdzie skradi garderobę i po- 
ściel wartości 17.000 Mk. Nadto skradł on na 
szsodę p. Saiomei Sliskiej, zamieszkałej przy 
uł. Beinej L. 11 garderobę wartości 5000 Mx. 
Wreszcie pewnemu oficerowi zamieszkałemu 
przy ul. Siemiradzkiego Smietana skradł futro, 
które następnie sprzedał znanemu paserowi da- 
nowi Koźlikowi za 1000 Mk. W związku z temi 
kradzieżami aresztowano również za paserstwo 
Maryana Lipińskiego. 

Wiamanie ao składu futer. Onegdaj włamano 
się do składu fuler lzraela Steinera przy ul. 
Grodzkiej L 29 i skradziono 100 skórek t. zw. 
iarbówek, 20 pasów selskinowych, oraz błan 
patagonskien królików i kilka tuter łącznie war- 
tości 150.000 Mk. Sprawcy dotąd niewyśledzeni. 

Przyjemny braciszek. bolicya krakowska are- 
sztowaja 18-letniego Bronisława Stetanika, który 
swemu bratu Janowi, iatroligatorowi, zamieszka. 
łemu przy placu Groble L. 20, skradł większą 
ilość bielizny wartości 20.000 Mk. Część rzecz 
odebrano. . 

Kieszonkowiec. Na krakowskim dworcu kclsjo: 
wym przytrzymano znanego kieszonkowca An- 
drzeja Kumorka l. 17. Skradł on y. Właoysła* 
wowi Cuwałkowi poritei z gotówką i dokume 
tami. 
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Z POLSKI 


Ameryka na ratunek dzieci poiskich. Amerykań- 
ski Czerwony Krzyż przechodzi obecnie ao re- 
organizacyi, mającej Ra celu przystosowanie się 
do nowych warunków powojennych. Zwin'ętą 
będzie duża ilość oduziałów, pełurących służoę 
frontową. Natomiast amerykański Czerwony 
Krzyż rozpocznie akcyę ratowania dzieci w 
Polsce. 

inwentaryzacya starych książsk, Ponieważ do. 
tychczas często cenne zabytki piśmiennictwa 
nie były dosiępne dla cetów naukowych, bo ich 
posiadacze oumawiali dostępu ludziom nauki, 
wniesiony został do Sejmu projekt o przyimuso- 
wej inwentaryzacyi dawniejszych wydan książ- 
kowych i archiwalnych. 

Przesyłki z Ameryxi dla Polski. Do Gdańska 
przybył okręt „Marzarelie* z ładunkiem 3218 
ton wełny dia Polski, oraz okręt „Weser“ z Am- 
sterdamu z ładunkiem 516 ton żyta dla Poiski, 
wreszcie duński okręt z przeszło 400 reeimigran- 
tam: z Ameryki. 

Na Górny Śląsk. Banki należące do związku 
banków w Polsce złożyły na rzecz Górnego 
Sląska 9 iniiionów 425 tysięcy marek, Firma 
Jabłkowscy na tensam cel ofarowaia 700 iy- 
sięcy marek. 

Zawody w piłkę nożną polsko-francuskie. Wczo- 
raj odbyła się w Warszawie konierencya spor- 
towców polskieh z szefem wydziału prasowego 
i propagandy przy wojskowej misyi francuskiej, 
komendantem Brodem, w sprawie urządzenia 
matchu piłki nożnej francusko-peiskiego. Posta- 
nowiono urządzić zawody w czasie 04 20 do 30 
maja w Polsce. Przybędzie reprezentacyjna dru- 
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Bziejowy Sramat rewolucyjny w 7 częściach, 
W roli tytułowej słynna artystka nie- 
pospolitej urody 


żyna z Paryża i rozegra matche 22 i 28 maja 
w Warszawie, 25 i 26 we Lwowie, 23 i 29 w Kia- 
kawie, a 31 maja w Poznaniu. 

Bezpańska złota papierośnica. Biure prasowe 
ministerstwa skarou komunikuje: Jedneinu z u- 
rzędników' generalnej dyrekcy! monopolu tyto- 
niowego pozostawił któryś z klientow złotą par 
pierośnicę, ehncąc widocznie pozyskać jego wzelę- 
dy. Ponieważ żadna z podejrzanych osob nie 
euciała się do tego czynu przyznać, zoryento- 
wawszy się widocznie, jukie konsekwencye nioże ro 
wywoijaąć, że sprawa zostataby oddaną na drogę 
karno-sądową, przeto urzędnik nie mógi w dro- 
dze sądowej uzyskać satystakcyi za obelyę, 
wyrządzoną mu przypuszczeniem, iż mógłby 
przyjąć łapówkę i złotą papierośnicę ziożył 
przełożonym władzom, Żasi ona skarb pań. 
stwa. 

Regulamin dla kolejarzy. Ministeryum kolei opra- 
cowało regulamin obowiązujący na przysziość 
w warsztatach kolei państwowych, od którego pod- 
pisania przez każdego stte;kującego z osobna za* 
wisło przyjęcie go do piacy. Ostateczny termin 
podpisan'a regulaminu upływa 12 bm. o godz. 12 
w południe. 

Połajemna gorzelnia w podziemiach szpitala. 
Zdziwienie niezwykłe wywołało onegdaj w po- 
iudnie wśród przechodniów i sąsiednich miesz- 
ikańców otoczenie całego szpitala Dzieciątka Je- 
zus w Warszawie od ui. Żelaznej, Nowogrodz- 
kiej, Nowo-Wspólnej i Chałubińskiego przez 60 
policyanitów. W budynku szpitalnym dokony- 
wano rewizyi, Wynikiem rewizyi bylo wykrycie 
potajemnej gorzelni dużych rozmiarów, miesz- 
cząccj się w podziemiach kliniki chirurgicznej, 

W czasie, gdy policya wyważała drzwi do go~ 
rzelmi dręgiem, znajdujący się tam przy pracy 
dmiaj gorzelani, ratowali się ucieczką przez o- 
kno, lecz wkrótce zostali zatrzymani przez war- 
tujących policyantów, Zatrzymani okazali się: 
Srui Czerwonykamień, lat 18, Dzielna 25, kara- 
ny już kilkakrotnie za prowadzenie potajem- 
nych gorzelni i Ele Mikowski, lat 37, Pawia nr. 
48, Pozatem aresztowani zostali jeszcze: Piotr 
Osuch, lat 62, służący prosektoryuim, Marcin 
Guściora, lat 73, dozorca pralni, Władysław Po- 
pławski, lat 25, siużący w kaplicy, Edward Ka- 
noncik, lat 40, ślusarz, Michał Kujawa, lat 51, 
ślusarz i Andrzej Zieliński, lat 41, ślusarz, — 
mszyscy zamieszkałi w szpitalu Dzieciątka Je- 
zus. W gorzelni oprócz komyletnego urzz dze- 
nia,naleiono: póltorej keczki spirytusu gotowce 
go, Jikeczek zaciaru cukrowego, 4 beczki słodu, 
14 beczek próżnych i wagę dziesiętną. Z dal- 
szych oględzin stwierdzono, że gorzelnia posiu- 
giwała się elektrycznością z elektrowni, zas rar 
ry przeprowadzone były z kotłowni Gzy talnej, 
przez które doprowadzano parę. Fabrykacya spi= 
Tytusu edkywała Slę na parze, Wobec możliwo” 
ści eksplozyi pozostałych artykułów do fabry- 
kacyi spirytusu, zawodowi gorzelani, pod kie- 
runkiem funkcyonaryuszy urzędu sksabowego 
iw obecności przedstawiciełi policyi rozpoczęli 
dalszą fabrykacyę aż do zużycia zapasów Zza- 
cieru cukrowego, Gorzelnia musiala funkcyono- 
wać dłuższy czas, lecz niestety, nikt ze służby 
szpitalnej nie zawiadomił o tem władz. 

Sprawcy milionowej kradzieży wyżryci, Dnia 
15 z. m. dwaj wlamywacze okradli mieszkanie 
p. Poźniaka, dyr. Banku we Lwowie, Kurkowia 
55, gdzie zabrali za rół miliona mk, kosztowno- 
ści. Połicya dowiedziała się, że 26 z. m, jakiś 
żołnierz pwzyszedi do N. Rosenfeldowej, przy 
ul, Nęckiego 14 i tu głośnym krzykiem domagał 
się dopłaty 5.000 mk za sprzedane jej kosztow- 
ności, Aresztowana Rosenfeldowa przyznała się 
do kupna skradzionych kosztowności, wartości 
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pół miliona za 8.000 mk. Wiamywacze dowie- 
dzieli się z gazet o wartości syrzedznych rzeczy 
i upoimnieli się u niej dop aty, i to ich zgubi:o. 
Poiicya aresztowała dezertera Fr. Jawor>kicgo, 
który uciekł z więzienia w Stanisiawowie, gdzie 
odbywał 5-leinią karę, Maryana Frocnera, ró- 
w nież dezertera. 

Trzce a kradzież w ministerstwie zdrowia. 
W uzupełnieniu wczorajszej depeszy o skaza- 
mu ua smierć urzędjrka przy mia. zdrowia — 
Pilińskiego, podajemy: Od pewnego czasu na- 
Gużycia i kradzieże w ministerz'wie zdrowia 
publicznego powtarzały się. Swego czasu pisalis- 
my o kradzieży poyełnionej tamı przez sekrcia- 
rza ministerstwa Jadczyka, o skazaniu ra arg 
śmierci i rozstrzelaniu urzędna:ka legoź iu. 
Szreltóra, który objął był stanow sko pomoci- 
ka magazyniera na miejsce 25 leiniego Włady- 
sława Pilihskiego, A oto onegdaj znów tenże 
«właśnie Piliúski zasiadł ra ławie oskarżonych 
w £ wydziale karnym sądu okręgowego pod 
ciężkim zarzutem systematycznego okradania 
wydziału aprowizacyj sanitarnej przy minister- 
stwie zdrowia publicznego. Sąd po dłuższej na- 
radzie ogłosił wyruk, kiórego mocą uznał Piliń- 
sx ego, urodzonego i wychowanego w Nowym 
Saczu za winnego kradzieży mienia skarbowe- 
go i skazał go na karę śmierci przez rozztrze- 
ianmie, Z zarzutu kradzieży kokainy sąd P. ume- 
winnił. Zaalezione przy rewizyi różne przedmio- 
ty wartościowe i 60.600 mk. sąd nakazał wydać 
Skarbowi, zaś 28.000 mk. i 1000 rb. — spadko- 
Licrcom Pilińskiego. Wyrok ten jest ostatięzny 
1apelacvi nie podlega. 

Skazany wysłuchał wyroku z całą ohojętno- 
ścą, natomiast matka jego, będąca caly czas 
w przedsionku sądu į tam oczekująca orzecze- 
ni o losie syna, wybuchła spazimatycznym pła- 
czom. 

zjazd straży lefnej lasów rządowych i prywa- 
inych odbędzie się 27 bm. w celu omówienia 
spraw związanych z poprawą  ciężkicgo bvtu 
sluzby leśnej. Strażnicy lasów rządowych na sku- 
tek starań zarządu związku straży leśnej otrzy- 
muja urlop ńa wyjazd do Warswawy: gajowi z 
Roneresówki i Wielkorolski na dni 4, z Malo- 
polski į Śląska na dui 5. Delegatów należy wy- 
słać po 1 du 15. Pozustali strażnicy winni za de- 
legatów wykonać ich obowiązki, aby państwo 
mie ponioslo z powodu wyjazdu gajowych szko- 
dy. Pożądany jest przyjazd geajowych z prywa- 
inych leśnictiv, Zgłoszenie do Związku: ul. Hor- 
tensya 7 m. 25. i 
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Z ZAGRANICY 


Zowceriswanie d-legatóv s9eyalisiów greckich 
do Meszwy. Londyński „Daily Herald" donosi, 


że trzej delegaci greckiej partyi socyalistvezrej,. 


którzy zwiedzili Moskwę, zginęli w drodze po- 
« rolnej. Okręt, na kiórym jechali, został na 
morzu Czaracm napadnięty przez tureckich 
rozbójników morskich, którzy wszystkich po- 
dróżnych zamordowali. 
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Ol nacye pożyczki dłunołerminawel i krótroler- 
minowej z r. 1829 nadeszły do Ma!onolski mia- 
now cie oblieacye pożyczki długoterminowej 
w listopadzie r. za a krótkoterminowej w pierw- 
szej po'owie stycznia br. Mimo to niektóre in- 
stviucve finansowe nie pobrały ich dotychczas 
z Flalnej Kasy Kraiowei w Krakowie (gmach 
Starostwa). Eksvozylura Urzedu Pożvczek Pań- 
stwowvch w Krakowie uprasza tedy te insiytu= 


„NAPRZÓ D* 


cye finansowe, które dotychczas obľ zacyi nie 
pobrały, abv secbclaiy je wziać z Fiiialne; Kasy 
Kra owej w Krakowie jak na.rycniet gdvż leży 
to w interesie klientów banków. Swialectwa 
tymczasowe winny być wymienione na obliga- 
cye w ciącu lutego br., uprasza się tedy wszy- 
stkieh subskryventów, aby we własnym intere- 
se Załosili się jax najryculej po obligacye w iych 
instytucyach, w kloryca zakupili swiadectwa 
tym zasowe, a w raze przesiedlenia Się Da inue 
nuejsce zamieszkania w Oddziale PAKP, 


Z TEATRU 


Teatr Nowości: „Cygańska miło'ć”, operetka. w 
3 aktach Fr. Lehara. 


„Cygańska miłość“ przepojona jest koturno- 
wym sentymenializmem przedwojennym, któ- 
rego my swiadkowie wojny światowej, znieść 
nie możemy, Sprawa ta, przeiransponowana na 
wymiar codziennego bytowania, przedstawia się 
tak, jakbysmy jednego dria zobaczyli sklepy 
przedwojenne, przelauowane masłen, mąką, 
mięsem, cukrem w ilości przedwojennej. Wów- 
czas pochorowalibyśniy się na niestrawność,.. 
lasama niestrawnosć psychiczna udzieia nam 
się po wysiuchaniu „Cygarńiskiej miłości”, prze- 
syconej patosem przedwojennego erctyzinu, — 
Gdyby nam ostatecznie strawę tę podano na ser- 
wisie przedwojennym, to ostatecznie łatwi«jby= 
śmy to wszystko strawili, Ate niepodokna Spo- 
żyć kaimioru podanego w garczku glinianym, 
ani pić szampana z czarki blaszanej.. A prze- 
cież począwszy od dskoracyi i kostyumów, skoń 
czywszy na orkiestrze, wszystko to nie stanoĮ i- 
ło w Teatrze „Nowości“ zastawy przedwojennej. 

Artyści czynili co mogli. A więc: p. Rogińska 
czarowaia s.uchaczy swym cudnym glosem, p. 
Waiewska z p. Pilarskim, a p. Czernekóana z p. 
Woliiiskim starali się wykrzesać nieco humoru, 
niestety' tekst operetki niewiele staarzał Spcso- 
bności po temu. Najzabawniejszy moment za- 
widzięczać należy pomysłowi rcżyseryi, która 
wprowadziła troje maleńkich dzieci na scenę. — 
Joszi p. Marysńskiego był zupełnie obojętnym 
referentem teksiu z piosenek. Głos p. liem.na 
brzmi coraz lepiej, Miklosz wymaga potężnego 
organu (bas — cantante), którym nie rozporzą- 
dza p. Szkocki, Drugopłanowe partye, jak zaw- 
sze w teatrze „Nowości“, który nie rozporządza 
odpowiedniemi si ami, byly obsadzone „jak los 
zdarzy“. Kapelmistrz Szczepański czynił co mógł, 
jednak w mysl przysłowia, nie mógł z owsa u- 
czynić ryżu. 

Przedstawienie skończyło się o trzy kwadran= 
se na dwunastą — a poczatek zamiast jak zapo- 
wiedz.ano o 7.30, o godz. 8 mej. Dyrekcya teatru 
„Nowości powinna zakupić kilkadziesiąt napi- 
sów: „Czas to pieniądz“ į zaczynać punktualnie, 
Nie przystoi zawodońemu teatrowi, aby tolk ro- 
wał takie opóźnten'ia — inna reez, gdyby to był 
teatr amatorski, A choćby wzelsd na orzczę.lze- 
nie paruset marek, które wvdaje dyrskcya tea- 
tru „Nowości“ na półgodzinne niepotrzebne o- 
świeulanie teatru, powinny skłonić dyrekcyę da 
punktualności — co podnieść należy temwięcej, 
że niepunktuaine zaczynanie widowisk stalo się 
chronicziuem cierpieniem w tym teatrze. 

B. Raczyński, 
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DZIS PREMIERA! 


Od dnia 12-30 do dnia 10 lutego 1921 


SERYA 2-ga i OSTATNI 


„GALERNIK" 


2 omen W A ZOZ. 


stanowi dla sieb'e 
odrębną Coł.ść. 


Wielki dramat kryminalny w 6 akt. W głównej roli wystą i niezrównany 
PAGEŁ wE-ENER. Uramat ten każceju wzruSzy, Każuego zachw,¿ ci. 
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N sobotą, dn.a 12-50 lutego 


Druta serya Senzacy|- 
nego fi!1mu eczetyczne= 
gu: arcan wWŚśrQsi 
EDSS 7 okiCw za- 
płarającycii odoech Nie- 
S>oCZIANB:. 
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Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Komitet Wykonawczy Komitetu obwodowego 
PPS dla zachodniej fiałcpGiski odbędzie posie” 
dzenie w sobotę 12 luieeo ogodz . 5 pepułudniu 
w lokalu Masy chorych, ul. Dunajewskiego 5 
L p, Na pusiedzenie to zaprasza się wszystkich 
posiów okręgów naszego obwodu. Sprawy wa” 
żne. 
dan Erglisch, Dr Em'] Botrowski, Jan Jasiński. 

Zjaza Związu roootników budowlanych. Stoso* 
wnie do ucnwały głównego Zarcząuu zwołu emy 
pe'wszy zwyczany zjazd Źwiązku robotników 
budowlanych w Polsce vo Krakowa na azień 20 
ewentualne i 21 lutego 1921. Zjazd odbędzie się 
w sal Związku stow. robotni zien przy ul. Du- 
na ewsk:ego 5, ll p. o godzinie LU przedpołudniem 
z porzudkiem dziennym: 1) Za aeme. 2, Wybór 
prezydyum i komisy: manuatowej. 3; Ogólne spra” 
wozdun e Zarządu. 4) Sprawozdanie kasuwe i ko- 
nusyi rewizyinej. 55 Zm ana reguiaminu r wkładek. 
6) O.gamzacya — agitacya. 7, Wybór zarządu — 
komisyi rewizy,nej — sądu polubuwnego, 5) Wnio- 
ski. Na Zjazd każda giupa bez względu na uosót 
członków wysyła 1 delegata. Deiegat musi się 
wykazać mandatem wystawionym przez giupę, 
z podpisem przewodniczącego 1 sektetarza otaśń 
pieczątką grupy, Oprócz tego swoją legitymacyą 
czionkowską. Koszia deiegacyi pokrywają giupy 
ze swoich funduszów. 4. 4iemuińsKiI sekietaiZ. 
K. Łapinski przewodniczący. 

Fosiauzen.8 Cenuainegu Zarządu Związku dozor- 
ców aomowych I roLOLN:KOW n4ennych i zuby 
aumewej odbydzie się w niedzielę 13 iutezo o go» 
dznie 2 popoł. w sali Związku Stow. tob., Duna- 
jewskiego 5, Ml p. Na posiedzinie to wzywa się 
także czionków Zarządu grupy Podgórze, „Strze” 
chy robutniczej* 1 Sekcyi pizewozowych robotni* 
ków. £ powodu waznych spraw będących na po- 
rządku uprasza się © punktualne przyvycie, 5e- 
kretarz Franciszex Tatara, przewodniczący: Jan 

i. ń«czne Walne Zg'omadzenie Członków „Pra- 
COWNI Z wiązkowej rzeżdiarske Lamien ArsAi8,”, stow. 
zaie,estr. z ogr. por. na podstawie uchway Rady 
nadzorczej z 10 iutego oduędzie się w sobotę an. 
19 lutego 1921 o godz. 3 popor w lokanu „Pra- 
cowni Awiązkowe,* w Krakow .e, ul. Warszawska 
57, z następującym po.zaawiem dziennym: 1) Ud- 
czył aie protokoiu z ostatn ego Waiuego Zgiomae 
dzenia. 2) Sprawozdanie Dyrekcyi 1 kasowe za 
rok 1919 1520. 3) Spruwozazaie Rady Nadzo czej. 
4) Zumana statutu ($ 6). 5) Wioski Kady Nadzor- 
czej co do podziaiu czystegu zysku. 6) Wyvór 
3 członków Raay Nadzoiczej. 7) Wuioski interpe- 
lacye Członkow. Za Radę Nadzotezą: Łuczywo 
Francisz0« sekretarz, łuaczec Roman pizewoani- 
czący. 

ww.lne zgromadzenję członków Związku ro- 
botników aizewnych udbędzie się w niedzielę, 
13 lutego o godzinie 10 przedpoaudniem w sali 
związku przy uiicy Dunajewskiego l, 5, 41 p. 
Na porządku dziennym; 1) Odczytanie proto- 
kolu w ostatniego walnego zgromadzenia, 2) 
Sprawuzdanie 4wiązku za rok ubiegły, 3) Spra- 
wozdśnie kasowe 1 wniosek kvlnisyj kont oiu- 
jącej o udzietenie absoluwryum, 4) wybor prze- 
wodujczącego, 12 czionków zarządu į komisyi 
konuroiu,ącej, 5) Wnioski į jnierpeiacye, Upra” 
sza Się o iiczne przybycie 'lowarzyszy, tak z 
walszialów wojskowych, jak i z tabryk prywa- 
tnychb, — Za Zarząd: R. PopiawSki, 

Łyl>maazenie IuąszyuiSluw i Balaczy odbę” 
dzie się w sobotę, 12 lutego o godz. 7 wieczór 
w Domu Robotniczym w Podgurzu, plac ser- 
kow skiego, Zaprasza się wszysikich kolegów Z 
zakładów wojskowych całego D. U, G. krakow- 
skiego, gdyż ich sprawy będą na porządku 
dziennym, — Za Zaiząd sekeyi: Jackowski, 
przew, 

Uuczyt o Chosinie odbędzie się w sali Żydo» 
wskieg » Towa zystwa oświaty ludvwei, ul. Krako- 
wska 23 w sobotę 12 lutego o godz. 3 poposudniu. 
Prel-gent dr Hen y< Sol nuger. 

Zakawa taneczna, Staraniem Żydowskich 
Związków zawodowych odwędzie się w sobotę, 
12 iu.eżo w S-li Tow, lekars«i.go, ul. Radzi» it- 
łowska 4 zabawa, połączoną z konkursem pię* 
knczci dia pah į różnemi niespodzjankami, Po- 
czątek o godz. 8 j pół wieczór. 

wielką zatuwę tun:czaą, ostatrią w tym kar- 
nawale, urządza pu.ska urganizacya robotników 
i robotnie introligatursk:ch į pokr. zawodów. W 
soboię 12 lutego w salach Związku przy ul. Du- 
rajewskiesu 3. Puczątek o godz. 8 wieczór. Mu- 
zyka tlaniwajarzy, Wstęp tylko za zaproszenia” 
mi. które wydaje orzanizacya inttolieatorów od 
godz. 7 wieczór codziennie przy ul. Dunajew- 
skiego 5, IH p. 


"Nr. 35- 


(PAT) Bytom, 11 lutego 
Komisya międzysojusznicza donosi, że termin 
fekiamacyi przedłużony został oo 22 bm. 


O giosowanie emigrantów 


(PAL) Bytom, 11 lutego 
Komisya międzysojusznicza rządząca i plebisey- 
lowa donosi: Niektórzy upraąwĘuieni do glosowania 
W ka'egoryi A i B, którzy opuscili obszar Górne- 
80 Siąska przed 1 październica 1920, nie mogii 
Otrzymać z powodu swojej nieobecności karty ie- 
Tran 


_Rozsraniczenie 
Sląska Cieszyńskiego 


Praga. (PAT) Komisya del miłacyjna dli wy- 
Znaczenia granic defimtywnych na Slaska Cie- 
Szyń-kinr przeniosła się ostatecznie do Moraw- 
Skiej Ostrawy 1 urzęduje w gmacnu szkoły gor= 
N czej. Przewo miczacym komisyi jest pułkownik 
francuski Urler, przzustawiciel=ia Polski jest dr 

(Ssek, pirzedstaw.cielami Czecnosiwwacyi szef 
Sekcyi Rouaik, dr Dvorski i poseł Spacer, przed- 
Saw cielem Włcch Pellcelli, pizedstawic:elem 
Angui puikownu'k Carey, przedstawie -l-m Japo- 
Ni major Tehutsiya. Komisya ouvyła wczoraj 
Posieczenie, na którem mia y zepaść ostateczne 
Qyspożycye co do granie. Posieuzenie trwa.o do 
boźaegu wieczora, mie powzięto jednak oztatee 
Cznycu decyzy Komisya będzie kontynuowała 
wz prace w poniedziaiek. 

Prawuopodoonie komisya do końca miesiąca 
ukończy wytyczenie granie w myśl ucuwał w Spa 
Z 29 lipca z. r. Z poczatkiem marca, po wytly» 
Czenu granic Sląska Cieszyńskiego, komisya 
Zame się Sprawą granie ua Śsiszu i Orawie. 
Nczora sze obruuy, jak siycnać, miały przebieg 
Spok.jiy i ugoaowy. 

Praga. (PAL). Czeskie biuro prasowe ogłasza: 

ostatnich czasach krązyły po Sląsku Cieszyń- 
ski pogioski, jakoby grabi Slaska, wyznaczona 
dhia 28 Ipea z. r. nie byjy definiiywne i że 

dą zmienione. Ze Źródia zupełnie komneten- 

łnezo jestesmy upoważnieni do cświaaczen.a, 
że pogłosxi te są bezwzyiędnia nieprawdziwe, Grae 
hico S.ąqsxa są definitywnie UcCHweluna, 


"0 zboże z Rumunii' 


Lwów. (PAT) W biurze generalnego delegata Ga- 
łeckiego odbyła się konteieucya przy współudzia!e 
teprezent» atow ministerstwa ap:owrzacyi, państwo- 
Wego urzędu zakupu artyku ów pielwszej potrz by, 
Państwowego urzęzu zbożowego, wvdziału spraw 
Rprowizacyjnych dla Mełopolski i aytekcyi koci, 
teem usunięcia pizeszsód, na jakie natrafila do- 
łyehczasowa dostawa zbuza z Rumunii. Po dy- 
ësusyf ustalono wstyezbe, których zastosowanie 
liezawodn:e już niebawem usunie dot, snczasowe 
Med magana. W seczezoiności ustalono, że Cała 
W Rumus zakupiona ilość zboza przypada wyią- 
Bzurą gia Małopolski i jest nadz.ela, że odtąd bę- 
dze w.ększy procent Żyta badchodzić, miż dotycii. 
Cząs, Celem przyspieszenia dostawy zboża posta- 
Dow ono rozdzielie je na więcej młvnów w klau, 
azyczyni się to nietylko do szybkiego przewozu 
łboża, aie rownież przysp.eszy jego przemiał i dy- 
fponowan e maką. 

Ponadto ustanowiono w Ko'omyi specyalną 
kómisyę, ktoe; zaaaniem będzie badać nadcho- 
zyce zovoże pod wzy dem jakości i odsy'ać 
łboże nieodpuwiadające waruakom umowy. 
rzedstławicie e ministerstwa aprowizacy: i Pu- 
łappu, kieruący w Rumuni transportami zboża 
» Polsk, owsymalh od mazistra apiowszacyi 
Pełnomocnic.wa 1 wskazów«i ceiem wydobycia 
lak najwiykszej ilutci zdoża Cnieduwejo i przy- 
Spieszenia jego wysyłki ao Polski, 


O rozbrojenie Niemców 
nad granicą polską 


Gdańsk. Tutejsze dzienniki donoszą z Paryża: 
Pose.stwo posskie w Paryżu zwrócio się do Ra- 
Y najwyższej 2 Żąaamem rozoro enia niem e- 
Ckieh oudz 4 Ów ocnounczycn w Prusach Wseto= 
Onicn: Porska żąda przędewszystkiem Usta ema 
Assinum siy wsćROumoO:prussie, Relchswenrv, 
Mesina tarhycu Orzaiz tyt Oraz roz; Ojenia 
€ciu kaiejoryi roDOtuiKOW, WiesZ*ie ZaDczy.e= 
cuma gradić polsniCi 0u SuUuy Lawy. 

=Q000= 


NAPRZÓD 


Przed plebiscytem górnośląskim 


g'tymacyjnej koloru czerwonego lub zielonego, sto- 
sownie do swojego pochodzenia. Aby umożliwić 
im wyxonanie p awa głosowania, Komitety pary- 
tetyczne gminy, w któ ej są wpisani, wydadzą im 
pismo służące im jako przepustka przy wyjcź lzie 
na Górny Sląsk, a zarazem jako lezitymacya. Pi- 
smo takie wysyła kom tet parytetyczny tylko na 
wyraźne Żżąuanie zantecesowanego. Odpowiednie 
prośby powirny być sporządzone wediuy wzoru. 
Do prośby należy dolączyć dwie futogralie pe- 
tenta. 


Postępy orzanizacyi 
zawodowej w Gdańsku 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Wychodzące 
w Gdańsku nowe pismo „Robotnik polski“ do- 


. nosi, że w polskich związkach zawodowycii zorga- 


nizowaną została dotychczas następu;ąca liczba 
członków: metalowców 2500; rolnych 500, por- 
towych 260, handłowców 2u0, banaowców 100, 
rzemieślaików 200. 


Przed kongresem 
socyalistycznym w Wieuniu 


Warszawa. (PAT). Posłowie tow. Czapiński, 
Diamand i NieJziałkowski wy,eżdżają Iako ue- 
legaci partyi na zjazi socyadstów w Wiedniu. 
W zjeź ze wezmą ufział: te stronnictwa, które 
nie przysiąpiły do trzeciej międzynarodówki, 


a Ld 
O uznanie Litwy 
Ganewa. (PAT) Komitet genewski Rady Ligi 
narodów wystosował do Rady Ligi propozycyę, 
aby interweniowała u wielkich mocarstw za u- 
znaniem de iure państwa ltewskiego, 


Rada Ligi narodów 


Paryż. (PAT). Posiedzenie Rady Ligi narodów, 
które miało być otwarte w dniu 21 b. m. w Ge- 
newie, odbędzie się w tymże dniu w Paryżu, 


Z duyskusyi w parlamencie 
francuskim 


Paryż. (PAT). Dzenniki paryskie podkreślają 
charakter cnwiłami dramatyczny ostatniej dysku- 
syi w lzbie deputowanych. W ayskusyi tej kil- 
kakrotnie zwracano uwagę na olbrzymie straty, 
poniesione przez EFrancyę. Prasa podnosi z uzna- 
niem zdolności dypiomatyczne Briauda, którego 
udział w rokowaniach wydał dobre rezuitaty, 
Izbie deputowanych wyrażają dzienniki uznanie 
za to, że naieżycie zrozumiała, że Obecny pre- 
zydent ministrow Briand nie może być odpo- 
wieńztalny za wady trastatu wersalskiego. Nie 
u cya natomiast żadnej wątpliwości, że Briand 
potrafi z lego traktatu wycągnąć max mum 
tego, co się wyciągnąć dało, Wreszcie siwier- 
dza prasa, ze przy głosowaniu onezdajszem 102 
deputowanych wstrzymało się od giosowania, 
co miao oznacza, ze Francya jest w najwyże 
szym stopniu rozczarowana tiaktatem wersal- 
ssn, ktory nie zasookojł nawet minimum s ue 
sanen -pretensyi Francyi w przedmiocie Ode 
szkodowania, naieżnezo jej Za nad wyraz ciężkie 
pośw ęcenie. 


Skutki uchwał paryskich 


Waszyngton. (PAT). Wedle doniesień z Kopen- 
hagi postanowił zw ązew „Ilanzy* bojkotować 
towary angielskie I francuskie na wywadek, je» 
żel postanowienia kouierencyi paryskiej w spra- 
wie odszkodowańł nie będą zmienione. Spouzie« 
wają się, Że wzmocnienie handlu z Ameryką 
póinocną i posiuduiową nagrodzi uoytex powstasy 
wskutek bojkotu. 


Pogłoski o buncie w flocie rosyjskiej 


Paryż. (PAT) Z Kronszładu donoszą via Ko. 
renhaga o wielsiim buncie rosyjskiej oiy bale 
tyciier. Powstańcy masz.ruą rzekomo na Pee 
tersburg. 


Nowy gabinet grecki 


Bordeaux (PAT. Radio) Nowy gabinet grecki 
przeastawu się parlamentowi P.ezydeńt mini- 
strów odczytał dekiaracyę, w której zikomnuni- 
kował, że obecny gao0luet Lędz.e Komyduował 
poityśę poprzedniego rządu. 


SEJM 


(PAT) Warszawa, 11 lutego 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu omawiano 
sprawę zatrucia chlsbam. Wniosek domaga sią 
przeprowadzenia surowego śiedztwa w piekatniach 
i skiadach mąki. 

Minister sprawiedliwosci Nowodworski oś wiadczył, 
że do sądu wpiynęło dotąd 3 wypadki o zatrucie 
chlebem. Sprawa jest skomplikowana, gdyż chleb 
był kupiony w wielu miejscach. 

Kierownik ministerstwa zarowia oświadczył, że 
wypadki takie zdarzają się od stycznia br. Opra- 
cowano rozporządzenie, notmu:ące porządek w pie- 
karniach w caiem paasiwia, które ukaże się w tych 
dniach. 

Nazłość wniosku uchwalono i odesłano go do 
komisyi, 

Przystąpiono do dyskusyi nad ustawą o 

ubezpieczeniach państwowych 
i państwowej dyrekcyi ubezpieczeń. 

Po przemówieniu posia Dzuskiego dyskusyę 
odroczono i przysiąpiono do Uuiszej Oyskusyi 

nad ex)vsa piezydenia ministrów, 

Przemawia:i posłowie Dubanowicz, Rossat, po- 
czem rozprawę odroczono, 

Następna posieazenie we wtorek, 


— 


Kło winien? 


(ODPOWIEDZ NA NIEUZASADNIONE ZARZUTY), 


„Kto winien. że za kilozram maki musi sie płacić 
1o0 marex p, i wyżej, za litr raleka 30 mk.. za jedno 
jaja 12 mk.. za ke. masia 450 do 430 mk. za ser kroa 
wi 110 do 120 mk.. za kę miesa 140 mx. za. wieDizo” 
winę ŚW mk. za tluszcze wogóle do 270 mk, za ks 
nawet za ks cirzani 30 do lud mk. za kure do 450 
wk.. za gęś 600 do 300 mk., za indyka 1000 a nawet 
1006 mk. ba. za ziemniaki obecnie š do 10 mk za 
kilogrumi 4 kio winien. ze to wszystko kupić można 
lviko w pasku, a nawet wegiel w cenie po 400 mię, 
za cetn, nt, lub koks w cenie 300 mk. drzewo c m. 
za 240 mk. ze kę kawy kosztuja 300 do 320 mk, 
oier Ga) 40 guU gza ką, a czekolada do 1000 mk.? 
Kio temu winien? I kto winisn. że ilekroć władze 
w vdauzą cennik maksyraalnv, odrazu znikaja to- 
wary z publicznych targów i pojawiaja się pokatnia 
w kasku z wwvzszenu cenami? Kto tema winien? 
Niechai odpowicdza ei co lekkomyślnie imbutują 
przetwórcona Dowód drożvzny. 

Wovmieniiiśmv powvżei artykuły wysle na tarz 
Pusaarski od prodncentów w stanie sarowym a edy 
Się one dosiałv już .szcześliwie” co tych niezmier- 
nie słonvch cenach do rak przetwórców, a wiec: ros 
Siauraiorów, kawiarzy. cukierników it. d. i gdy oni 
do przetworzenia tvch artykulów — doliczyć muszą 
wszystkie dodatki i takie koszta jak czvnsz za lokal 
fobecnie o 400 proc. bodwvższoay). daiei 30 wroc. 
dodatki gminna, utrzvmanie personalin. elektryke 
(vo 30 mk za kilowat) szkiaaki zwykłe po 24 mk. 
i tałerze zwykła po 106 mk, (które łącznie ulegają 
zwykle stłuczenia miesiecznie, po kilkaset sztuk), 
dale; podatki rządowa i sminną, to radziby chetnia 
przyjęli wszyscy przetwórcy, a więe; resiaura.orow - 
wie. kawiarze, cukiernicy i t, d. tak madra kalku- 
lucyę cen za przetwarzane przez się towary. by Wy- 
szli na swoje. to znaczy, bv po opłaceniu wszysta 
kich kosztów, mieli nadto za swą prace — jaki taki 
prawny. gudziwy zarobek i vrzedwojenne za tas 
niosć uznanie, — Bo laiwo fest cisnąć w oczy 
wszystkim krakowskim przemvsłom gospodnim za- 
rzut uprawiania „orgii cen* —- jak to uczyniło je. 
uno z pism krakowskich — ale bardzo trudno udoe 
wGinić odBośnym  przemyslom, ze stosownie do 
ozgóinej niezimiernci Urczyzny towarów surowych — 
cne lekkozuyślnie, w celach eROistycznych wvśrubos 
wuja cny w swym zakresie brzerwórczym Hzetel= 
na opinia publiczna reprezentowana przez prasę na- 
szą, powinna przedewszystkiem zwrócić się do władz 
odnośnych. bv za wszelka cene siaraty Sie ukróciś 
raseż w krain, Lo ten jest tylko i wyłacznie winien 
urozyźnie, a nie dozwolić rzucania na sileno anaremy 
na tych. Którzy towar steno w pasku opłacanv. li 
tylko z prawnym zyskiem jako przetworzony publie 
czności odsprzedaja, luezekutywę stworzyć przeciw 
paskowit a jeśli tei stworzyć nia imiożna, lo czekać 
az imtenzywna praca wszystkich obvwateli kraiu. a 
z nią wolny handal i wolna konk irencva zaczną 
rcgniować naszą walutę, Innej rauy nieina: tania 
zaś krytyka li tvłko gospodnich przelavsłów ja- 
wbich. koatralowanych i opodatkowarvcun. nie po- 
winna być dopuszczaina — zasłania bowiem prawdą 
z jaktyczna szkodą skołoczoństwąa 

Kraków, da. 10 lutcza 1421 r. 

St. Wolkowski 
przewodniczący Stow przem. 
gospodnio-szvnkarskiego. 


Adwokat Dr KLUGER 


powrócił i prowadzi kancalaryg adwokacką 


w Wadowicach, Rynek, 


Poszukuje sig do nat; cnmiastowego wstąiania 


zdolnego SZOfOTA | kowala maszynowego 


Biuższa wiadomość u p. lgnacago Randa, Podgórze, 
ui. Pray Moście Nr, l, parier. 


ROZMAITOŚCI 


CZARGYWNY PALAC W GŁĘBI DŻUNGLI 


Egzotyczną podróż w nieznane, niezbadane 
kraje eðbyl dwaj Anglicy, którzy Świeżo po- 
wrócili z tej pe.nej przygód wycieczki, to porucz- 
nik Lari Church i dr. Hamilton Rice, dotarli 
wsród mozoiów i trudów aż do brzegów rzeki 
Amazonki. Przez siedem miesięcy obaj nieu- 
suraszeni podióżnicy spędzali czas w głębi dzie- 
wiczych dzungli, którędy nie przeszła noga 
ludzka. 

I tan w głębi istnych „mateczników'* puszczy, 
obaj angielscy podróżnicy zrobili odkrycie, które 
dvtychczas żadnemnu z „bialych“ nie przypadło 
w udziale, Szczęśliwym trafem u jąder gęstwiny 
odkryli cudowny pałac nad Amazońską rzeką. 

Ksiązęcy pałac wyposażony w te wszystkie cu- 
da starego świata, które należą już do zamierz= 
chtej, zan.ar.ej przeszlości. Więc obrazy i rzeżby 
włoskie, stara broń saraceńska z Hiszpanii, fran 
cuszie i bcigijskie gobeliny i iapety, meble i u- 
rządzenia ze starych europejskich zamków n.a- 
gnateryi, oraz przepiękny fortepian Steinxay a. 

Ten cudowny pałac, który pogrążony w naj- 
glębsze tajnie dziewiczego lasu wydawał się w 
pierwszej chwili podróżnikom echem rozigranej 
wyobrazni jako coś nierealnego z obrazów Fa- 
ta-Morgany, należy jednak, jak się okazuje, do 
pewnego portugalczyka, nadaiskiem Sennor 
Fonies „ktory tu nosi tytuł: „Białego króla tu- 
bylczej ludności', 

Sennor Fontes mieszka w tym baśniowym pa- 
lacu z SU zalednie ludźmi z pośród tubylców, i 
panuje nain nimi z prawem życia i śmierci, Jest 
on autokvutą, którego rozkaz jest wszystkiem, 
a ludzie jego dążą przed nim, choć równocześnie 
otaczają go cztią i miłością, jest on bowiem ró- 
wnie surowy, jak sprawiedliwy. 

Nigdy nie opuszcza wiadca dżungli swego pa- 
lacu, by odbyć dłuższą podróż, a stosunki swe 
z Kuropą zernał zupeinie. Z początku był on 
niemile dotknięty, ujrzawszy białych ludzi u 
brain swego pałacu, poczem, poznawszy jednak 
kim są, polecił im uważać saój palac za swoje 
Wiasne mieszkanie, 


gwida iosia | Stróża nocnego 


godnego zaufania z dobremi 


poiso- ni-m eckieso po zuku- 
polecen.ami p;zyjmie uatych- 


je don t ennuasto wego WSIĄ- 

pienia powa/na “poika : ke. 

Pisemne zztossenia pod „ho- 
responde nt* przyjmu, e. 


Dębniki. Barska 12. Zgiosze- 
(nia osob stą od 4—5 ponoł. 


Łngieiski 


atad NAWIOCKI 

MÓWI 

w w Jin! i 

przy w. Zielone) 14. 
wykonuje ubrania męskie 
z wlasnej zagraniczne; 1 po- 
wierzonej Imateryi Szybwo 
i siarunnie, 30'/0 tamiej niż 
wszędzie. 


M:inv, 


firma 


Kraków, Szewska 13/14. 


po nadzwyczaliie 


Żezarek Mk 050,| 
na kamienie Mk 
T 400, z port. cyiet- 
© barem Ma odu. 

Y m ey . (4 Siwtowy damski 
Katiery dwa Mk 600. Rudzik Mik 550. Har- 
i wika ub Dobermanua, mi0- | monie Mk Wdy, fóuu, 200i 
de kuvię zaraz. Zgłoszemia doji $Uul, byameniy M< zəy 
biura ðstoszen Fenka Statte- Maszynki do wiosów Mk 40U. 

ra. Kraków, uroazka 13, 1480, aUU. Brzyiwy Mk lot, 
— c zai 26. 


Ksawcaw zdoiny ch Wysyłka za zaliezką pocztową 


i kilka usdolnionych panien; G8nnik ilustrowany za przysta- 
przyjmę natychmiast, Grode- wam 4 lu: przekazami. 
ka 26, ll. p. Kupuje srebro i z: ote. 


Dea 
Dia aonsumow i 5 „Ó.EK FODO.N.ICZYCH | 
iu;zędniczych | 

doslarczamy w każdej ilości | 
| 

| 

| 

| 


Buców, Ubrań, Bielizny 


„PSKUKIE', Spólka naftowa 
kraków, Fiuryańska 8, li p., oddziać handłowy. 


REEE EG N TALHE DREL: 


Wielka kewulucya Francuska — Piotra Kropotkiną — 
i autor. przekń, polskim Lra Romana Thoma — 
a eri ii. Car ŚĆ pO Mpe 40 — 


Na B pocztowe 3%, od sumy; polecone Mp. 
| aV. częzć (Bualaenie monarchii) w przygotowaniu! 


Zasiępców wszędzis poszukujemy. | 
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5. Monderer, Kraków., XX ií, Kaiwaryjska 14. 
4. KN. O. Nu. 


Redaktor naczelny: Emi] Haecker, 


Adres wyd.: 
EFATE 


Mabiadcm Ludowej opóizi Mydawniczej „Naprzód w 


miast Sp. akc. „Automotor“, | 


Że WsnUiek WOjty | 
towary znacznie podrużały, | 


Ignacy ypres! 


sprzeuaje towary | | 


pnizkich cenach.— an a 0 SIO 


a a aa AA Imnerterzy, 
| Uprząż 
| | 


=- ea ZZ O U 


„NAPRZÓD 


Żona sennor Fontesa jest córką tubylców, ale 
już przejęia kuiturę i cywilizacyę swego męża. 
Jest to już starsza kobieta, ale na twarzy jej 
znać jeszcze ślady wieikiej niegdyś urody. Pań- 
stwo Fontes mają 11 dzieci, które zdaia od 
wszelkiej cywilizacyi żyją w giębi puszczy nad 
Amazonką, 

Po mies ẹcu pobytu w gościnie u egzotycznego 
wiadcy dźungli, obaj Anglicy opuścili czarowny 
pałac samotniczego księcia. Na pożegnanie zio- 
żyli obietnicę nie zdradzenia tajemnicy, gdzie 
znajduje się paiac sennor Fontcsa, ten bowiem 
nie chce zupełnie mieć odwiedzin europejczy- 
ków, zaś dziwnym tylko przypadkiem podróżni- 
cy dotarli do pałacu ukrytego w głębi dzungli. 


Z sali sądowej 


Kraków, 12 lutego. 
Rczprawy wojskowa 


W sadzie wojskowym w Krakowie pod prze- 
woanictwem podpuik. dra Bartika toczyło się 
wczoraj 14 rozpraw © kradzieże i dezercye. 
Między inuymi na iawie oskarżonych zasiadł 
Kazimierz Wyroba, szeregowiec krakowskiej ka- 
dry rzemieślniczej. -Oskarżony w towarzystwie 
dwóch niew yśiedzon ch dotychczas sprawców 
dopuścił się 9 grudnia u. r. kradz eży na szkodę 
Karola Trąbki w Bronow cacn. Przyłapany je- 
dnak przez Irąbkę na gorącym uczynku oddany 
został w ręce żanaarmów, którzy przy areszio- 
wanym znależu bron palną. Po przeprowadzonej 
rozprawie trybunał, "wziąwszy pod uwagę, że 
Wyroba jest już za kradzieże dwukrotne ka- 
rany, skazał go na 5 lata ciężkiego więzienia. 

Nadto Gerson Izraelski i Berek Szklarz, któ- 
rzy oęiąc poborowymi, w ma u 1919 roku ucie- 
kli na Sląsk Gorny, skazani zosiau na karę wię- 
zienia po 1 roku każdy, Oskarzał prokurator 
kap, Waniuki. 


—000— 


Szkoła partyjna 


Poniedziałek 14 lutego: 
cyalizmu, ez. li. 

Środa 15 lutego: Dr Mi'ler: O cach, 

Piatek 17 lutego : red. Kiaecker: Teorya socygli 
zmu, eż. lli. 


REPERTUAR 


Teatr Im. Jui. Słowachiegy 

Sobota: „Nina“ Kampla, 

Niedziela pop.: „leatr cudowności” i „Sługa dwóch 
panow”, wieczorem: „Zuibie:z krótow cj Madagë“ 
Skaiu*, 

Teatr „Baqgaielat 

Sobota: „Mandaryn Wu“. 

Niedziela popołudniu: „Mandaryn Wu“; 
wieczór: „Dobrze skrojony irak“, 

Teatr powszecany 

Soboła: „Romeo i Julia*. 

Niedziela pop.: „Księżniczka Czardasza“, wiecz.* 
„bhoineo i Juja”, 

Uperetka w Nowościach 

Sobota: Wieczorem „Miłość cygańska“ — o g% 
dzinie 1] w nocy „Noc Wyrwjicza”, 

Niedziela popołudniu: „Prymas cyganów“; 
wieczór: „lbziewczę z Holandvi“, 

Put iedziałek: „Miłość cyganska”, 

Wiorek: pulei cygańska, 


Wyksauy w Domu ariystów (pac św, Ducha) | 


w zarządzie krakowskiewo Zwiazku literatów 
Poczatek o godz. 8 wieczór, 

Sobota: K. H. Rostworowski: „Wpływ wojny 0% 
psychikę cziowieka*, cz. IV, 

Niedziela: J. Fiach: „Rycerskość wobac dan! 
w świetle wieków“. 

Kollegium wykladow naukowych (Rynek głiwn” 

Linia A-B L 39) 

Subcta: prof. Dr Józef Reiss; 
Brahmsa“ (z ilustr, muz,). 
Qdczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 

Baranieckienos 


Sobota 12: Inż. Mieczysław Seifert: Gazy ziemne 


„Twórczość J 


Z powo.u spad-u waiuty rumuñskiaj 
zboła rumujske znacznie laiar 


POLIMER” pni Lwiz landiwy zl 
Lwaw, pi. Maryacki 5. Teleton 293. 


dostarcza naiychmiast z prawem wywozu z Ru- 
manu loko S:iutyn żyta, jęczmienia (wszeike 
gatunki) kukuryszy, grys ki: kuaurydzianego, OwSa, 
pęcaku, tasoli, grochu, Dieu słonecza.Kowegu 

oraz rzepaku. 203 


Zamówienia przyimują: Gantrala Lwów, oraz oddziały 
Warszawa, senaturska (, Tal. 194-30. Sniotya D manska 283 


właściciele wozów, ralnieyi 


i części skiac:wa ubrvęży w dowolnem wyko- 

nan u od na.zwyczajniejszej do u ielegan szej 

uprzęży kaietowej wykunuje4 dostarcza W sażuej 
Uyści 


Satterel.Gesmitzcnhafł m. b, Fha 
Wiadeń lp Zedaizgasse 8. 


Zawiadamiam, w przyjmuję już 


karcie lamie do przesgoecc ywania | 


według otrzymany ch najnowszych model: paryskich. 
Z powodu znacznych zamówień na nowe kapelu- 
sze wkróice ziiuuszony oędę WSUZŁYWaĆ przyj RUWŁULNG 
sapeluszy do preetdsonuwy wania. 
W mteresio Dzar. P, i. hi:cateli leży, by kapelusze 
już teraz oddawała do przelasutowy walna, 


FABRYKA KAPELUSZY DAMSKICH 
5. WIENER, Krakow, Szdam $, 


krakowis., 


Poszukuje się 


50 robeotnic 


obezn»nych z szyciem na maszynie. Załoszenia 
osobiste w Powszecnnem „Powarzysiwie Konfe” 
PON przv ul. św. Msr«a 85. 


Mażne PB. T. Rolnicy! | 


Z powodu trudności 
wagonów 
najwwższy czas z«:mawiać oksenie 
pod zasiewy wiosenne i jesienne z brakv innych 
niawożow, by takowe na czasie otrzymać, 
KAtNiuil, SOLE PUJASOWE wysoko procerówe, 
GIPS nawczowy, bardzo Skuteczny nawóz, nada- 
jący się pod wszystkie uprawy i do kazdej gleny. 


Dosturcza tyiko całuwigonowe posyiki każdego ga- | 
8 CJ 


przewozowych oraz braku 


tunku 
materyały budowlane: 
wapno, cement, gips murarski i sziukaterski, da- 
chówka asbesluwa pASBIT i t p, Wszystko tylko 
w ładunkach caiowagonowych 3043 
KONICZYNĘ CZERWONA, TYMOTKĘ 
INNE NASIONA CZĘSCIOWO 


z szybką dostawą poleca firma protokółowana 


JAN GODUCH 


Hurrowua sprzedać oraz skład nasion I nawozów 
sztucznych, Zywiec, Aj iż 22, obok kościoła turn. 


D 9 c nmaa 


TTETTETYWIWTEWTAT 
| och 


| 
į Mydło do prania | 


w różnych gatunkach 
| nanye można hurtownie u firmy Š 


| Bracia Relniccy | 


w Krakowie, uł. św. Jana 3.5 


od 


- s == 


Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzębski. 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


1ed. Haecker: Teorya ŚĆ 


